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piej ? Oto że gabinet angielski na prawdę 
wojny z Tiosyą uniknąć pragnie, ale że tego 
samego nie śmią twierdzić w Londynie pod 
względem Francyi, a przeto chcianoby rze­
czywiście uzyskać od Rosyi takie konce- 
sye dla Polski, iżby one musiały zadowol- 
nić i W iedeń i Paryż, a jeśliby niezadowol- 
niły Polski, to przynajmniej, aby ją rozbro­
ić zdołały i aby odjęły Polakom wszdl- 
kie widoki obcej pomocy.

Energia not angielskich wyjaśnioną jejst 
w rozmowie, jaką miał lord Russell z bar. 
Brunnowem posłem rosyjskim w Londynie 
Zapewniał on posła o poKojówych usposo­
bieniach swojego rządu, lecz oraz przestrze­
gał, że położenie zmienić się raoże, że przed­
stawienia angielskie mogą nie znaleść dobre­
go przyjęcia w Petersburgu, że powstanie w 
Polsce może się rozmódz, okrucieństwa mogą 
się rozpostrzeć, a jeżeli Car nie przed się-, 
weźmie kroków pojednawczych, wtedy nie­
bezpieczeństwa i zawikłania jakieby stąd 
wynikły nie dadzą się dziś w cale przewi­
dzieć.

Otóż natarczywość gabinetu angielskiego 
jest bardziej pokojowi przyjazną, niż miękkie 
i nieokreślone przedstawienia dwóch innych 
rządów; ale z drugiej strony, stanowisko na 
traktatach oparte, jakie Anglia w  kwestyi 
polskiej zajęła, nie dozwoli jej odstąpić od 
praw temi trdktatami nakreślonych, i to daje 
interwencyi angielskiej pewną wyrazistą ce­
chę. Raz już wziąwszy na siebie obowiązek  
upominania się za Polską, gabinet angielski 
nie odstąpi od n iego , bo inaczej zrzekłby 
się prawa sobie służącego, a oraz dopuścił­
by, że kwestya polska bez jego udziału m o­
głaby zostać rozstrzygniętą, co groziłoby dlań 
niebezpieczeństwem i dałoby Francyi zby­
tnią przewagę w Europie; a tego tylko An­
glia g łów n ie  się obawia, i ten w zgląd każe 
jej przemawiać za uspokojeniem Polski i do­
magać się od Rosyi koncesyj.

Kraków 6 maja.
Dopiero ze zbioru dokumentów do spra­

wy polskiej przedłożonego parlamentowi an­
gielskiemu dowiedzieliśm y się, że rząd an­
gielski nie idzie drogą dyplomatyczną obra­
ną przez Austryę i Francyę, a jeżeli wspól­
nie niekiedy z niemi działa, to jednak dbok 
tego nieodstępuje od zasady, która upra­
wnia interweneyę jego w stosunkach Polski 
do Rosyi. Pow iedział był lord Palmerston 
raz na interpelacyę p. Pope - Hennessy w 
izbie gmin, że Anglia ma prawo mieszania 
się do kwestyi polskiej, lecz nie jest do tego 
obowiązaną. Blue-book zaś przekonywa, że si§ 
do tego obowiązku poczuwa i dopełnia go, 
o ile piórem wskórać coś może. Ozy dalej 
pójdzie niż pisanie not dyplomatycznych —  
nie wiemy, lecz zapewne i sam gabinet 
angielski jeszcze niemoże dziś stanowczo na 
to odpowiedzieć. Że jednak rząd rosyjski 
nie waży Iekce dopominać się Anglii, to do­
wodem tego ostatnia jego nota na trzy no­
ty państw interweniujących. Jeszcze ta nota 
nas nie doszła ani z Journal de St. Peters- 
bourg} ani z Monitora, który ją również o- 
głosił, ale wiemy, że w odpowiedziach prze­
słanych do Paryża i Wiednia ks. Gorcza- 
ków odwołuje się do odpowiedzi do Lon­
dynu wysłanej, jako do w łaściw ej odprawy 
danej trzem mocarstwom. Z jedną więc tylko 
Anglią wchodzi ks. Gorezaków w rozbiór 
kwestyi polskiej, bo jedna tylko Anglia nie 
poprzestała na ogólnych przedstawieniach, 
lecz żądania sw e sform ułowała i oparła na 
prawach nabytych traktatem wiedeńskim.

Nie poprzestał jednak gabinet angielski 
na traktowaniu sprawy polskiej ze stano­
wiska traktatów, jak to uczynił w notach swych  
z d. 2 marca i 10 kwietnia umieszczonych 
w piśmie naszem. Porusza on wszystkie 
środki dyplomatyczne, aby odw ieść Rosyę 
od drogi, jaką ta postępuje z Polakami, i 
zarówno upomina się o prawa przyznane 
Polakom  traktatami, jak i wytyka wady 
admuńsłracyi rosyjskiej i systemu rządowego. 
O ile formy dyplomatyczne pozwalają, kar­
ci brankę niepraw ną; potępia akt tak zwa­
nej amnestyi nie dający żadnej rękojmi 
wykonania i będący tylko pozornym środ­
kiem łudzenia Europy; wytyka Rosyi, że 
nieumiała zjednać sobie u Polaków innego 
uczucia prócz nienawis'ci; a wreszcie, i co 
wielkiej jest wagi, oznajmia, iż amnestya 
taka jaką dał Car Aleksander, niemoże P o­
laków zadowolnić ani ubezpieczyć.

Nie my potrzebujemy pow tarzać, jak się 
Polska na ten akt z d. 12 kwietnia zapa­
truje, lecz ważnem jest nieuznanie go przez 
jeden z rządów interweniujących. W yraził 
to lord Russell w  nocie swojej z d. 24go 
kwietnia, którą poniżej podajemy.

Lord Palmerston ośw iadczył niegdyś głośno  
na zebraniach publicznych, że Anglia nie 
będzie prowadzić wojny o Polskę. Jeżeli 
więc zdanie to utrzymało się w  gabinecie 
dotąd, możnaby zapytać: co powoduje gabi­
net angielski do napierania Rosyi, skoro ta 
przekonaną jest, iż noty angielskie są czcze- 
mi słowam i, po za któremi ani jedna nie 
kryje się baterya, i co zniewala ks. Gor- 
czakowa do największej grzeczności, naj­
dłuższych odpowiedzi, najgorliwszych starań 
przekonania gabinetu angielskiego, iż niechby 
zostaw ił Carowi samemu załatwienie spra­
w y polskiej, a wszystko pójdzie jak najle­

ssrz mówiąc o ustawach, które nadał Królestwo 
Polskiemu, t^k się wyraża:

„Zachowując diisiuj jcszcŁe ts ustawy w ich ca- 
ł.ści, zastrzegamy acbie, skoro doświadcz mc zo­
staną w zastósowaniu, przystąpić do dalszego ich 
naw oju, wedle potrzeb ciasa i kraju."

Ta obietnica nie może zadowolaić Polaków; 
trzeba bowiem zważyć je  względu na ustawy już 
uutiane, że włkśnie kiedy one już by ly w biegu, tak 
samowolnie schwytano n >cą dwa tysiące młodych 
ludzi, których skazano na służbę żołnierską w woj 
-ku roiyjskiem, wbrew wszelkiej sprawiedliwości 
i z pogwałceniem prawa % roku 1859 niedawno 
temu ogłoszonego. więc oczywistą rzeczą, że 
niemożuaby os ąguąć żadnego bespieczeństwa pod­
dając się raz jaszcze tym samym prawom. Pod­
czas gdy te ustawy są w. pełnej s.le możua jako 
ibr< doiarzy więzić ludzi niewitinycb, albę też ska­
zywać ich na służbę żołnierską, 1 ,b wpędzać ich 
do krain dalekich, wszystko to bez wyroku, puta 
jemnj.e, jtdnern Błowem bez żadnej rękojmi.

Co się tyczy zaś obietnicy zrobiouej na przy­
szłość, uależy u ra żać , i e oua zależy od zastóso 
wani%<praktycxnego owych ustaw, jakotei od po 
trzeb czasu i kraju.

Pierwszy z owych warunków już sam jedea ni­
weczy wszelką skąpą nadzieję wypełnienia tej 
le  obietnicy. Praktyczne bowiem wykonanie owych 
ustaw dotychczas przyznanych zależy od współ 
działania .ft»l*ków piajętnycb, pełniących urzędy 
członków rady stanu, rad prowinuyalnych i miej­
skich. Ale świeże postępowanie rządu rosyjskiego 
pozbawiło go zaufania wszystkich Polaków owej 
klasy i zmusiło ich nawet do usunięcia się od 
zgromadzeń, w których obiwiązbi swoje wykony 
* uli. Zbywa więc manifestowi cesarskiemu na 
pierwszych pierwiastkach szczęśliwego powodzenia, 
to jest na rękojmi niebespieczeństwa z jednej stro­
ny, z drugiej złś na uczuciu zaufania. W jednej 
z depesz swoich w y n ż .ł  się lord Duthsm, wów­
czas poseł w Petersburga , w uicrpu u roku 1832 
następującym sposobem: „Panuje zazdrość, a na­
wet nienawiść między Rosyauami i Polakami*11 
Rząd Jej K. Mości spodziewał się , że Cesarz te­
raźniejszy, podnosząc stanowisko spółeczao swych 
poddanych rosyjskich i zabezpieczając swobodę 
awyeh poddanych polskich, połączy ich z sobą 
węzłami szczerego przywiązania do tronu. Ta na­
dzieja zawiodła nas nieszczęściem i z głębokiem 
smutkiem dostrzega rząd Jej K. Mości że owe u- 
czueia nienawiści pomiędzy Rosy&uami a Polaka 
mi ani nie osłabły, ani się też nie zmieniły w 
pi zaciągu lat 30.

Amnestya t»rażniej«za nie zdaje się być tego 
rodzeju, aby zmniejszyła siły powstania, ani też 
dała nowe rękojmie najumiarkowańszym nawet 
patryotum pilskie*.

Zastaję etc. (podp.) Russell.

skali, którzy zupełnie zmieszani oofoęli s:ę ku 
Tarnogrodowi. Rannych powstańców tego samego 
dnia przywieziono do Cieszanowa.

L w ó w  3 maja.

(H. S.) Wiadomo, że Anstryu łącznie z Francyą 
i Anglią na rzecz sprawy polskiej dyplomatycznie 
interweniuje. Tymczasem uitmasz dnia, by kogoś 
nie więziono czy to w mieście, czy na prowincji, 
czy nakoniec w drodze a więc w przejaździe ze 
Lwowa do Krakowa i napowrót. Zestawiając to, 
co się dzieje przed naszemi oczam i, patrząc na 
przywożonych gęsto więżaiów, których czasami na 
wet zakuw ają , słysząc o ciągłych p n  otrząsania ch 
domów i innych tego rodzaju wypadkach, łamie 
sobie ktżdy głowę pytaniem, jak to pogodzić z wy­
stąpieniem Austryi w znanej światu interwencyi 
dyplomatycznej V

Jest rzeczą przecież tak samemu rządowi jak 
niemniej władzom jego w kraju naszym najznpeł 
uiej wiadomą, że przeciw niemu uikt u n&B nie 
występuje. Wiemy wprawdzie, że § 66 ust kam. 
w drugim ustępie swoim, którym zagrożono 3 lu 
tego b. r. każdemu biorącemu udział w powstaniu 
polskiem, pozwala wymierzać karę więzienia oa 
toku do dziesięcin na wszystkich, którzy by prze 
iiw  oboemu państwu coś przedsięwzięli, co wedle 
ustaw jest zbrodnią stanu. Leet w tym §fie jest 
dodane zastrzeżenie, że wtedy tylko ma być wy­
konywany, jeżeli ustawy rzeczonego państwa lub 
osobne traktaty wzajemność upewniły i w cesar­
stwie austryackiem były ogłoszone. Nie przeczymy, 
te  określenia §fu tego są dość ja sn e , a i to nie 
jest tajemnicą, żo ugoda kartelowa z Moskwą była 
zawartą. Istnieją więc wszelkie warnnki do wyta­
czania śledztwa i skazywania w razie udowodnię 
uia czynu §fem rzeozonym zakreślone. Tak mógł 
się też rząd i władzo jego zapatrywać z począt­
kiem lutego b. r. Lecz odtąd zmieniło się całkiem 
położenie rzeciy. Cała Europa urzędowa i nicurzę 
-owa, z wyjątkiem rządu pruskiego, który się kon- 
wencyą swą związał z Moskwą, uznała jednozgo 
dnie, że system moskiewski rządzenia w pro win 
cyach polskich j» st przeciwny prawom między na 
rodowym i zasadom ludzkości, a dalej, że gwałty 
moskiewskie połączone a tym systemom musiały 
w koniecznej konsekw encji przywieść naród do 
kroku rozpaczy, że tom samem powstanie jest pro 
stym wynikiem tych gwałtów, a tak spada wins 
za nie na sam rząd moskiewski. To przekonanie 
| urobione na łaktaih  dsło powód do interwcucyt 
dyplomatycznej, w której Austrya udiisł przyjęła, 
i łącznie z mocarstwami zachoduiemi uwagi swe 
do Petersburga przesłała. Wysłanie uwag połączo­
ne z życzeniem, aby rząd moskiewski zmienił sy 
stem swój w prowincyacłi polskich i do takiego 
8tauu prowincje te przywiódł, jaki jest potrzebny 
do utrzymania pokoju w Europie, zmieniło całkiem 
stosunek rządu austryackiego tak do dworu pe 
tersburskiego jak  niemniej do samego powstania. 
Biorąc rzeczy po ludzku, musi się każdemu zda­
wać, że po uczynieniu łącznego z mocarstwami za 
cbodniemi kroku zastósowywanie § 66 ust. kar. do 
tych, którzy bezpośrednio lub pośrednio zamierzają 
brać udział w powstaniu jest czemś nadzwyczaj 
anormalnym. Na podstawie wypowiedzianej neu­
tralności może rząd przeszkadzać wszelkiemu u 
dzielaniu pomocy którejkolwiek z stron wojujących, 
lecz z neutralności nie wpływa bynajmniej uzasa­
dnione prawnie karanie wedle brzmienia §fa 66 
ust. kar. tych, którzy słabszej stronie zamierz; 1> 
udzielić pomocy w ciemkolwiek czy to osobiBtem 
udaniem się do obozu, czy dolaniem  ludzi, broni, 
amunicyi i innych potrzeb wojennych.

Tem bardziej zapytuje dziś każdy, dla czego po 
uczynieniu wspólnego z mocarstwami zacbodniea i 
kroku nastąpiły mnogie cbogtrzenia i z jakiego 
powoda zaprowadzono obecnie surowsze środki re 
presyjae, nadwerężająca zabetpie zone nam ton  
stytuoyą i ustawami prawa obywatelskie? Przypu 
ścić przecież nie można, że Austrya działając łą 
czuie z mocarstwami zacbodniemi notą swą wyra­
ziła życzenie, aby rząd moskiewski głownią i mie­
czem przywiódł a następnie utrzymywał spokój 
smętarza w prowincyach polskich ze względu n& 
potrzebę ocalenia pokoju europejskiego. Przeciwnie 
życzy sobie Austrya użycia całkiem innych środ­
ków w tym celu, a tak uwzględnia w zupełności 
uzasadnione wymagania narodu polskiego, którj

Zamieszczamy tu wspomnionę powyżej 
notę lorda Russella do posła angielskiego 
w Petersburgu, jako odpowiedź na manifest 
Cara Aleksandra z d. 12 kwietnia głoszący  
am nestyę, który przesłany został lordowi 
Russellowi z uwagami posła.

Hr. Russell do lorda, Napiera.

Ministeryum Bpruw ?agr. 24 kwietnia 1863.

Od.bi&lem i przedłożyłem królowej depeszę JW. 
Pana z dnia 12 t. m., zawierającą odpis manifestu 
w sprawie polskiej ogłoszonego prrez cessrza ro­
syjskiego dnia 31 marca. Rząd Jej K. Muści za­
stanowił się nader starannie i uważnie nad treścią 
tego dokumentu, spodziewając »ię znaleść w nim 
zarodek przywrócenia pokoju, jakyttż  nadzieję do­
brych rządów dla Polski. Muszę JW. Pulu uczy 
nić castęonjące uwagi, które są wynikiem tych 
roztrząsać:

Amnestya może sprowadzić pokój w dwóch tyl­
ko razach:

1) Jeśli powsttńcy zostali zupełnie zniesieni i 
wycztkują tylko obietnicy przebaczenia, któreby 
im pozwoliło wró.ić do demów;

2) Jeśli amnestyi towarzyszą przyrzeczenia dość 
skuteczne, aby zapobiedz klęskom, które były 
przyczyną powstania, tak dalece, iż okażą po­
wstańcom, że celu owego dopięli.

Jasną jest rzeerą, że p :erwszego przypadku za 
stósowŁĆ nie można do obecnego powstania. Nie 
zostilo ono pokonane, przeciwnie je>t teras rozle- 
glejsze, niżeli było przed kilku tygodnami.

Zastanówmy się więc nad amnestyą w st sunku 
do drugiego przypadku, któryśmy przypuścili. Ce

więc obawy ażeby g*biuet p&tersburgsbi złapał 
uas na wędkę obietnic a jenerał B rg ca haczyk 
groźby i srogości. Pożuiej może też zmienią się
.ittiliAvnriH i ntnł.A t .  j   » • • • .KORESPONDENCYA CZASI)
okoliczność i może nie jednym, dzisiaj nieńrze- 
widywauym wypadkiem, będziem y mieli uhtwio- 
uą walkę.

Nowia dzisiaj r.ie wiele. Na Iaflaatach nasi 
szczęśliwie napadli na eskortę moskiewską pro­
wadzącą broń, rozbili ją  i rozpędzili — i znsczną 
ilość sztućców i innej palnej broni zabrali. P( trze- 
b.;W*ło jej birdzo litewskie powstanie, a z tego 
przybytku dobrze skorzystać potrafi. Z Białegosto­
ku donoszą nam o przejściu do powstańców 9 o- 
ficerów rosyjskich i cokolwiek żołnierzy. Gdy na­
sze oddziały partyzanckie regularniej sformują się 
i będą miały mundury, a więc więcej cech zmili 
i aryzowania Bię, uaj ły w chcących hrsć udział, Ro- 
syan rozpocznie się na wirlką studę. Powstańcy jak 
jajchętniej przyjmują i ńcerów rosyjskich, a wielu 
i  nich już nie jeden listek sławy zorwałs, na pola 
zasług dla wolności i walk o niepodlrgł ść. Obej­
ście się z jeńcami rosyjskimi powstańców zawsze 
jest ludzkie i wspaniałomyślne; kilku tylko wyż­
szych (ficerów wsławionych rzeziami, pożogami 
surowo ukarano, jak  np. majora Chmieleckiego za 
rzeź w Suchedniowie i poi gę tej osady, powie­
sz mo na gsłęzi. Zrobi to silne w rjżesiś na tych 
dzikich ofictracb, alb ;w km  przekona ich, że bar- 
bm yństw a jakich się dopuszczają, n :e uchodzą 
óizkarnie i prędzej izy później uk;r.ncm i będą. 
Pułkownik D. Czachowski, pisał list do Uszakowa, 
w którym wzywa go jo  ras ost.tui, o ludzkie ob

J a r o s ł a w  3 maja.

Dnia Igo m aja, w piątek, o godzinie 12ej cd 
dział moskiewski składający się mniej więcej z 
700 piachoty nieco kawaleryi z dwoma działami za­
atakował obóz Jeziorańskiego leżący pod Z im ’łbem 
nad anstryacką granicą między Tarnogrodem a 
Tomaszowem.

Bój zaczęty o 12ej trwał do 5oj wieczór. Dotycb 
czis nie mamy jeszcze szczegółowych wiadomość, 
ogólny tylko rezultat jest nam wiadomy.

Ze strony Moskali padło zabitych i rannych prze­
szło 90, z polskiej strony prócz 4 zabitych na pla 
u, rannych jest 20, z których dwóch ju t  umarło. 

Moskale zśszli tył powstańcom, a w odwrocie wal 
ba przeniosła się nad samą granicę pod wsią Lu 
blićcem. Moskala ustępując z placu zostawili trzy 
daiestu kilku zabitych, których jenerał Jeziorański 
zjwszelkicmi we jskowemi honorami pochować kazał. 
Podcza bitwy dali Moskale ognia z dział siedem 
czy ośm razy, ale bezskutecznie.

Pierwsza walka pomyślna tego nowo sformowa 
cego oddziału niezmiernie ^w szeregach polskich 
ducha podniosła, tem bardziej, że według donie­
sień wisrogcdnycb, z polskiej strony t>lko część 
ludzi w walce udział wzięła, reszta stała w rezer 
«ie, wypada prawie jeden powstaniec na 7 Mo

uej klęsce pod Kotlinom niesłychane robił zabiegi jia  się). Ażeby ją  nasycić nie wstizymywała go 
*by odnowić dawne stosunki z dworem wersal żadna przeszkoda ;n i naterya laa , ani moralna, 
skim ; a po bitwie pod R isbach umyślnie wypuścił N e używał Biły tylko wtedy gdy był pewny, to  
szczątki armii francuskiej, aby tylko mieć uciechę mn się powiedzie. Kiedy turn uiadostuwało tej pe- 
•»ytrzepania cesarskich. Pragnął podobać się Fran- ^n ś ć ,  głębiko osłaniał myśl swoją, dając dzia- 
inzorn, ponieważ ehciał aby odgrywali czynną L ć wszystkim sprężynom dyplomacji, albo raczej' 

rolę w sprawach wewnętrznych Niemiec, i to ns* bindy w której celował. Lecz nic* dokom ł pbum 
jego korzyść. Podstawą jego polityki było rozbi nłoionego przez siebie ssme o n<kog<,bąó się me 
eia cesarBtwa; a gdy raz dopiął swego, drwił radząc, uieomiesikiwat nigdy nadawać sobie po 
z Fraocyi, tsk samo jak  drwił zo wszystkich, ua zór kłamliwy umiarkowania. Takim  to sp sobem 
wet z tego „p y sza łk a  Woltera. wszystkie niesprawiedliwe wojny, które wiódł z Ma-

Pomógłszy rządowi Ludwika XV przeprowadzić >ą Teresą były wywołane, przos „ tłę  t  iarę kró 
zamiar, któremu nawet jeniusz Ryszelicgo podo lonej Węgier" i „despotyzm austryacki." W wie- 
Lć niemógł, probował w miejsce niemieckiego na u w którym się lodów nie wiele radzono, nikt 
rodu inny nowy naród podstawić, to jest pruski bardziej jak  ten Machiawel ukoronowany umznfcł 
nieznany w historyi, i tylko sztucznie ulepiony sztuki prowadzenia intrygi dyplomttyeznej, oka- 
z błota i krwi wojny siedmioletniej. Rezultat ten tująo otwartość wojskową. Tego dowodem cała 
utwierdzający polityczne i religijne rozdwojenie tmtory* jego polityki zagranicznej.
Niemiec, przyznany został przez samego Frydery Przez długi cz ts  Burbonowie starali się oioczyć 
k a , który po zawarcia pokoju Habertsbnrskiego posi.dłości domu Habsburskiego pt-ssem  nieprzy- 
tawołał z radością: „Taki pokój świadczy i stwier- jadół. Fryderykowi II, wielkiemu wielbicielowi Ri- 
dza egzystencyę dwóch ludów.u Dwa te ludy ma- chelieugo, powiodło się ua ch«ilę spełnić ich z* 
ią być Niemcy i Prusacy. Do owej bowiem chwili t iary Zakładał sobie wielkie nadzieje na trady- 
uigdy w urzędowym stylu nie było wzmianki o na .yjnych żądzach domu sabaudzkiego starych nru- 
rodzie Prusaków. ’ *»«;h Turków i samolubstwie Hollaudyi.

Myśli jego o Włoszech były zarazem i przędą 
y  * nione i nowoczesne; mawisł o Papieża, ta« j*b

wielu x współczesnych nam, amj ś l a ł  jak  Arnold 
Mi#ł Fryderyk II to „co nazywają Włochy la rab t Br«ścia i Wolter. Dowodem tego j• st list pisany 

bia d’ambizionę* (niepohamowaną żędzę wyniesie do tego ostatniego * Sans-Souci 7 Itpca 1777 r.

Część Literacko-Artystyczna,

F R Y D E R Y K  I I .

H f l E M C Y  I  P O I S K A

(Ciąg dalszy patrz N- 101).

Mimo interesu dwór wersalski, ciągle Irzyma! się 
błędnej polityki psna de Bclle-Isle i u’Argonsona, 
pochlebiając przez jedyuaśo.e lat Prusakowi, który 
ją  zdradził dwókrotnie. Dopiero w r. 1756, kiedy 
Fryderyk przerzuciwszy się do Angin odepchnął 
propozycje stawiane mu przez ks.ęoia N vjrnais, 
dopiero wtedy Lodwik XV pomi®^ dA r
gensona, dał ucho przedstawieniom Kaunica, mi 
uistra austryackiego. Jakoż w d. 1 maja zawarty 
zastał traktat odporny z Maryą Teresą, który zrnie 
uił się w zaczępny z i  ministerstwa Choiseula (30 
grud. 1758). Przymierze austryacke-francuskie trwa­
jące do 1794 r. było ju t  w owej epoce najlepszą 
rękojmią pokoju powszechnego i równowagi mo 
earstw. Dotąd Buroouy z Haboburgami ciągle wal 
czyli o pierwszeństwo w Europie, co było źródłem 
wiekowych niepokojów. Z przymierzem tem znikł* 
główna przyczyu* długich wojen, co krwią z tlały
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chodzenie się z jeńcami, rannymi i mieszkańcami. 
Pisie on pomiędzy innemi, w tym liście: „Jako 
do chrześcian i słowian, wołam do was o opamię­
tanie, a jako żołnierz, oświadczam że jeden tylko 
jeszcze podobny pizykład (jak w Grabowcu, gdzie 
tyln spokojnych mieszkańców moskale pozabijali), 
a stanie się on hasłem do strasznej zemsty. Na­
tenczas rachunek nasz będzie łatwiejszy. Ząb za 
ząb, oko za oko.“ Pułkownik Czachowski rozwija 
wieie energii i ma oddział porządnie zorganizowa­
ny i dosyć liczny.

Donoszą nam, że w bitwie, którą Lelewel sto­
czył pod Józefowem zginęło naszych 30, i że 
w tej liczbie poległ Mieczysław Romanowski zdol­
ny poeta i waleczny oficer, i pełen zasłngi w obe­
cnym mchu, równie Gustaw Wasilewski.

Na północy w Lubelskiem oddział pod dowódz 
tworu Czerwińskiego a prócz tego nowe oddziały 
w wschodnich okolicach tego województwa oka 
żują się.

Marcin Lelewel został zanominowany przez Rząd 
Narodowy pułkownikiem. Jest to człowiek nie 
zmiernej prostoty i poczciwości, z profesyi rze 
mitśluik, wojskowo służył w 1849 r., a w naszem 
obecnem powstania, dał dowody niepospolitej ener­
gii i zdolności partyzanckiej. Umiał zawsze wywi­
nąć się z trudnego położenia, i z tcni zawsze wy­
pływał na wierzch. W ocenienia tych zasług, Rząd 
podniósł go do stopnia pałkowniks.

W Warszawie aresztowania i skazywania są w 
porządku dziennym. Do wojska skazano kiikanr. 
ście osób.

Fotograf Mieczkowski i Gregorowicz skazani są 
na miesiąc aresztu, z zabronieniem przez rok 
prowadzenia fotografii, a potem pod dozór poli
cyjny.

Szpiegów tutaj już bardzo znanych wysyłają do 
Rosyi. Z nowych pomiędzy innymi jest bardzo 
czynny Bonczyński.

Żonom urzęduików rosyjskich radzono i kazano 
ze strony władz moskiewskich wyjechać do Ro 
syi.

Słyszeliśmy ,ie Riąd Narodowy przestrzegł kom­
panią angielską, która zawarła nieprawny i szko­
dliwy dia miasta kontrakt z hr. Z. Wielopolskim, na 
zaprowadzenie wodociągów i kanalizacji, prze­
strzegł, te  akt kontraktu jest nieważny i te  jego 
wykonania nie dopuści, że hr. Z. Wielopolski jako 
pozbawiony opieki prawa, nie może zawierać kon­
traktu w imio miasta i baz Rady Miejskiej, która 
nie fankcyonuje. Nie wiemy jak  się skończy cała 
ta sprawa, to pewna że jeżeli kompania angielska 
nie zwróci uwagi na przestrzeżenie jej nadesłane, 
to zyski swoje z podjętego przedsiębiorstwa uczy 
ni bardzo wątpliwemi.

Wyszedł drugi numer półarzędowego dziennika 
Prawda i zawiera artykuł w odpowiedzi na pismo 
Miniszewskiego p. t. „Interesa rewolucyi powsze­
chnej i narodowości" w Dzienniku Powszechnym 
drkowane. „Artykuł Prawdy przekonywa, że inte 
res, że sprawa nasza nie ma nic wspólnego z rc 
wolucyą powszechią, że walczymy nie o mniej 
lub więcej szerokie koncesye, łaską Cesarza dawa­
ne i cofane, lecz o byt niepodległy Korony, Litwy 
i Rusi, walczym o wyparcie mongolizmn pod U- 
ralskie góry i północne lody, o ocalenie swojej 
narodowości i religii od chłonącego wszystko ca­
ratu i syzmy, walczym o wolność swoją, a tem 
sam em  o w olność w szy stk ich  ludów i  o ty le  ty lko  
służymy rewolucyi powszechnej." Artykuł ten zdro­
wo napisany, sąd trztżwy, daje nam wskazówkę 
pojęcia i kierunku sprawy w Rządzie Narodowym.

Pułkownik Walenty Lewandowski, o którego 
śmierci w Siedlcach donosiłem, podobno żyje. Od 
biersm wiadomość z Siedlec, która mnie zapewnia, 
że ciężkie rauy jakie odebrał, nieodebrały mu ly 
cia, że ma się lepiej, i że jest leczonym w wię­
zieniu. Postaram się sprawdzić tę wiadomość.

Leon Frankowski takża żyje i ma się lepiej. 
Artystom teatralnym wczoraj przy wypłacie pen- 

syi za kwiecień, zamiast całej należności zapłaci 
im rząd V4 część tylko, oświadczając że od Igo 
maja r. b. mogą iść gdzie im się podoba.

Na przedstawieniu galowem u W. Ks. Konstan­
tego, nie był Margrabia i konsulowie zagraniczni 
prócz pruskiego.

Rada Administracyjna wezwała Komisyą Spra 
wiedliwości o zastósowanie do prawa sądowego 
nowego rozporządzenia o konfiskacie majątków 
osób należących do powstania, lecz Dyrektor Wo- 
siński w bardzo obszernym i energicznym rapor 
cie wjtłómacsył że to jest niemożebne, bowiem 
żadne prawo sądowe dotąd tego nieobejmowało.

Dnia wczorajszego o godzinie 7 z południa ko­
zacy po czerkiesku ubrani napadli na sklep rzeź- 
nika Selwińskiego Roberta przy ulicy Tamka i 
zrabowali go. Tegoż dnia ciż sami kozacy napa­
dli ca szynk Lejbnsia przy ulicy Topiel, okset o 
kowity wytoczyli, a 10 butelek słodkiej wódki za­
brali. Jednocześnie napadli na sklep wiktuałów 
Jośkowej na Tamce, gdzie zabrali cbleb, bułki > 
pobili ludz'.

W dniach 24 25 i 26 kwietnia Czachowski pod 
Mniowem bił się z Czengierym, pobił go i zapę 
dził do Kielc. Dnia 27 Bcńcza na czele oddziału 
misł msłą utarczkę pod Przysudzą i pobił mo

skali. Odbieramy wiadomość, że nasi ząjęli O- 
poczno.

O lszej w południe dziedziniec pałacu Brylow- 
skiego wysłany słomą polewano, powód dotąd nie­
wiadomy. Czyżby margrabia tak ciężko zapadł?

Warszawa 1 maja.

0  Obiecałem donieść o szczegółach kontraktu 
zawartego między hr. Z. Wielopolskim a przed­
siębiorstwem angielskiem o zaprowadzenie kanali- 
lacyi połączonćj z wodociągami. Mając pod ręką 
memoryał drukowany w Dzień. Pow. i cały kon- 
trakt, którego ratyfikaoya zastrzeżona jest na osta 
tni dzień czerwca b. r., możemy się oprzeć na fa 
ktach jawnych.

Nie będę się zapuszczał w rozbiór samego pro­
jektu pod względem technicznym, który z wielo 
względów według zdania znawców jest nie wytłu­
maczony i wątpliwy: ale przytoczę tylko niektóre 
warunki kontraktu, które ua całe to przedsiębior­
stwo rzeczywiste rzucają światło. Przedsiębiorcami 
są pp. Samuel Morton Peto Baronet i członek par­
lamentu; Edward Ladd-Betts, dom John Aird i 
sy n ; z inżynierem przedsiębiorstwa p. Tomaszem 
Hawsklej. Przedsiębiostwo wynosi sumę przeszło 
23 miliony złp. to jest 1,980,000 rsr. za kanały i 
230,719 funt. szter. za wodociągi. Między 40 wa 
runkami znajdują się następujące: § 3 „osnowa 
niniejszćj umowy ma być rozumianą wedle swego 
prawdziwego znaczenia i na korzyść przedsiębior­
ców, jako obowiązanych w ten sposób, te  nie bę­
dą obciążani literalnem tłumaczeniem słów techni 
cznycb i w ogóle użytych w umowie wyr* żeń." 
Pytamy więc, czemże będą obowiązani i poco ten 
warunek ? a dodajemy, że w całym kontrakcie bar 
dzo mało jest słów technicznych to jest ściśle rzecz 
określających, jak  np. w § 13 „że wszystkie bru­
ki poruszone przez przedsiębiorców w czasie ro­
bót lub napraw mają być własnym kosztem przez 
nich uporządkowane". § 12 wymienia główne przed­
mioty; które tak dla wodociągów jak i k analiza- 
oyi mają być planami oznaczone i wykonane; lecz 
przez kogo te plany mają być rozpatrywane i za­
twierdzane nie ma wzmiaki w kontrakcie, tylko, 
że je  inżynier Hawsklej sporządzi i po ratyfikacyi 
kontraktu i przed przystąpieniem do robót rządo 
wi złoży. Nadto opis przedmiotów budowy tym § 
objętych tak jest ogółowy, że wykonanie tak pod 
względem konstrukcyi jak i doboru materyałów 
może być zupełnie dowolnem.

Dowolność ta popartą jest nadto warunkami na- 
stępnemi: § 34 „Zastrzega się wyraźnie, że wszel­
kie roboty i exploatacye zakładów prowadzone bę 
dą w sposób wskazać się mający przez p. Toma­
sza Hawsklej, albo w jego nieobecni ści przez p. 
James Simpson inżyniera zamieszkałego w Londy 
n ie , lub też w nieobecności drugiego przez inży 
niera wskazanego przez prezesa towarzystwa inży 
merów cywilnych w Londynie". § 22. „Służba te 
chuiczua właściwa będzie miała prawo dozierania 
robót przez przedsiębiorców prowadzonych, i tym 
celem wolny przystęp do takowych mieć będzie, 
bez możności wszakże wstrzymania postępu robót 
lub mięszania się w rozporządzenia przedsię 
biorców".

W razie wątpliwości powziętćj przez tę służbę
co do d o k ła d a i ści robót lab dobroci m ateryałów , 
odnieść s ię  będzie m o g ła  do obecnego w  W arsza­
wie inżyniera wyznaczonego przez p. Hawsklej, 
który w jego nieobecności robotami kierować bę­
dzie. Na wypadek nieporozumienia się co do przed- 
stawionćj wątpliwości obie strony odwołają się do 
decyzyi jenerała Kierbedż, lub w razie jego nieo­
becności lub przeszkodzenia, do osoby która ze 
strony rządu na arbitra według § 38 wyznaczoną 
będzie." § 38 brzmi: „W razie wynikłych między 
władzą i przedsiębiorcami kwestyj, sporów, i ró 
żuiśei zdań co do rozumienia wykonania lub Bto 
sowania postanowień niniejszą umową objętych, 
takowe jak  niemnićj wrzelkie między stronami wy 
niknąć mogące nieporozumienia, rozstrzega sąd po­
lubowny, decydujący mocą oststnićj instancyi bez 
odwołania się i z uwolnieniem od formalności pro- 
cedurahćj, a to na żądanie którejkolwiek ze stron. 
Sąd ten uważać się będzie za istniejący nieprzer 
wanie. Składać go będą: 1) ze strony przedsię­
biorców p. Tomasz Hawsklej, albo w jego nieo 
becncści osoby wymienione wytćj w § 34. 2) Ze 
strony rządu zaś technik przez tenże rząd wyzna­
czony. W razie nie zgedzenia się tych arbitrów 
rząd królestwa wyznaczy na super-arbitra jednego 
z znawców, na któregoby się przedsiębiorcy zgo 
d*ik* Na cóż tu wszelkie warunki wykonania przy 
tak określonym dozorze i przy podobnych sądach? 
Ponieważ iaś za dokonane roboty rok tylko pi 
ich uki ńczenin przedsiębiorcy odpowiadają; a obo­
wiązani są utrzymywać wcdociągi trzy lata, a ka­
nały dwa lata tylko; więc jakaż to rękojma do­
broci i trwałości robót, którćj po upływie tego 
czasu pod adminiatracyą miasta przechodzą, a ped 
takiemi warunkami wykonane były?

Wprawdzie to co dotąd przytoczyłem, byłoby 
dostatecznem, aby rzeczywistego duet a kontraktu 
przedstawić, ale dodam jeszcze niektóre warunki, 
chociaż w treści. Przedsiębiorcy po ratyfikacyi kon

traktu złożą kaucyi 5000 fant szter. czyli 32,500 
rs., i cd nićj pobierać będą procent 5%. Kaucya 
ta zwróci się skoro za tę sumę przedsiębiorcy do­
starczą rur i innych wyrobów. W miarę postępu 
robót i dostaw przedsiębiorcy otrzymywać będą 
zaliczenia, od których będzie się im potrącać 10% 
aż do wysokcści 20,000 funt. szter. za wodociągi i 
od tych potrącać aż do ukończenia i zdania robót 
przedsiębiorcy pobierać będą proeent 5%. Przed­
siębiorcy mają prawo żądać wypłaty co miesiąc 
w siedm dni po złożeniu likwidacyi. W razie 
wstrzymania wypłaty w powyższym terminie, przed­
siębiorcy mąją prawo żądać tytułem kary umownćj 
jednego procentu oo sumy za ten miesiąc im przy- 
aależcć , i tak da?ćj z miesiąca na miesiąc, aż do 
czasu zaspokojenia. Wszelkie maszyny i przyrzą­
dy do kanalizacyi i wodociągów mają być wyra­
biane w fabrykach angielskich. Rury wodociągowe 
mają być z żelaza angielskiego i również wyro­
biono w fabrykach angielskich. Wszakże jak się 
tenże § wyraża, wyroby z żelaza tutejszo-krajo 
wego i z fabryk krajowych nie są wyłączone od 
dopełnienia terminów robót przedsiębiorców wy­
mawia między innemi koalieya robotników. Zo­
baczmy teraz jakie są najważniejsze rękojmie rzą­
du ’). Nie dziw, że kontrakt zawarty w takim cza 
sie jakim jest obecny, bez współudziału Rady miej 
skićj, przez hr. Z. Wielopolskiego o tak ogromne 
przedsiębiorstwo bez żadnćj konkurencyi, nako 
aiec pod warunkami, które nawet rękojmi dobre 
go wykonanania i trwałości robót nie dają, ta 
powszechne wywołał oburzenie. Hr. Z. Wielopol 
ski żeby większo swemu dziełu zapewnić powo 
dzenie i od wszelkićj opozycyi władz go ochronić, 
w przedstawieniu swojem do komisyi spr. wenn. 
napisał, że projekt znanym jest W.Księciu i przez 
niego aprobowany. Ciekawi tu jesteśmy jak sii 
znajdzie w tym interesie jenerał Kierbedż i Rada 
Administracyjna. Rzecz cała tak tajemniczo i z po 
śpiochem była robiona, że nawet Kierbedż naczel 
aik inżynieryi w Królestwie dopiero z Dzień. Pow, 
arzędownie dowiedział s;ę o n;ćj. Kontrakt dotych 
czas zostaje w ukryciu.

Obóz pod B u d ą  R o i a n l e c k ą  1 maja.

Piszę w pół godziny po bitwie. Do Kobylanki 
przybyliśmy najszczęśliwiej w poniedziałek rano. 
Po dzień dzisiejszy byliśmy ciągle trapieni przez 
Moskali; dzisiaj dopiero to jest Igo maja przyję­
liśmy bitwę; nas jest 460 piechoty i 80 jazdy. 
Moskale atakowali nas w sile 900 piechoty, 100 
kozaków, 40 ułanów i 4 działa. Bitwa w najgę 
ściejszym lesie trwała godzinę przeszło; naszych 
poległo 3cb, rannych litu , Moskali na plaou zosta­
ło 27, których pochowano, a mamy wiadomości, 
że oprócz tych Moskale zabrali z sobą do 30tu i 
cofnęli się. Zwycięitwo więc po naszej stronie.

Pary i  3 maja.

W a r s z a w a  1 maj?.

Niedawno przesłaliśmy wierzytelny odpis rozpo 
rządzenia nakazującego Dyrektorowi głównemu Ko 
mi8yj rządowych spraw wewnętrznych i sprawie 
dliwości, wydalić ze służby urzędników, władze ad 
ministracyjne i sądowe w mieście Miechowie skła 
dających. Bezstronność wymaga, abym wam prze 
słał teraz odpis rozporządzenia do tychże Dyre 
ktorów głównych wydanego, w którem rząd mo 
skiewski, jakby opamiętawszy się, poleca urzędni 
ków miechowskich pozostawić w służbie, a nawet 
przywrócić do lakowej, jeżeli jnż oddalonemi zo 
stali.

Dla objaśnienia wszakże nadmienić należy, iż 
rozporządzenie pierwsze wydane było przez jeno 
rała Rożnowa z Bergiem, a drugie przez sekreta­
rza Enochs z księciem Konstantym, oraz że wy­
danie drugiego, odbyło się w czasie nieobecności 
na posiedzoniu margr. Wielopolskiego.

Oto dosłowny odpis:
Odezwa Sekretarza stanu przy Radzie Admini 

stracyjnej do Dyrektora głównego K. R. S. W.
M am n a i c i y t  ozna jm ić , Ze J .  C . W . W . Książ*

N. Król. mając sobie przezemnie przedstawioną o- 
dezwę, kom. rząd. sprawiedliwości z d. 24 kwie­
tnia r. b. Ner 5104 wyrzec raczył, że z powodów 
w niej przywiedzionych tak podsędek sądu poko­
ju okręgu Miechowskiego Gudkowski, jako też in­
ni urzędnicy w Miechowie, których dotyczyła ode 
zwa Dyrektora kanoelaryi do interesów stanu wo 
jennego z dnia 3go kwietnia r. b. Ner 1713 mają 
być w służbie na zajmowanych urzędach pozosta­
wieni, lub w razie gdyby już uwolnienie otrzymali 
do tychże urzędów niezwłocznie przywróceni zostali.

Podobne zawiadomienie Dyrektor główn. Spra 
wiedliwości oraz naczelnik zarządu komunikacyi 
otrzymają.

Warszawa 15 (27) kwietnia 1863 r.
Sekr. Stanu J. C. K. Mci Enoch.

’) Z potrącenia od zaliczeń przedsiębiorcom rząd bę­
dzie miał razem koło 2 milionów złp., których poło­
wa wraz z dokompletowaniem ryczałtowego wynagro­
dzenia zwraca Bię po ukończenia robót; a draga po- 
owa zatrzymana będzie przedsiębiorcom na zabezpie 

czenie dokonanych robót, poprawienie wad, niedokła­
dności i uszkodzeń, a to przez miesięcy 12. A więc 
na robotę 23 milionów, r*ąd zostawia sobie rękojmi 
eden milion na rok, gd7 do tego spodziewane są w 

kontrakcie wady, niedokładności i uszkodzenia. Po u- 
pływie roku i ta kaucya się zwraca, a przedsiębiorcy 
na wykonanie konserwacyi przez ciąg 2ch lat, do któ­
rćj za znaczne wynagrodzenie Bię zobowiązują, skła­
dają całego zabezpieczenia 6000 rubl. Br.!! Przy takich 
rękojmiach do jakichto nadużyć otwartem jest nojlegal- 
niejsze pole!

Baron Bndberg odebrał wczoraj odpowiedź ks. 
Gorozakowa na notę francuską. Doręczył on ją 
dziś panu Drouyn de Lhuys. Baron Brunnow ma 
złożyć odpowiedź lordowi Russell dopiero pojutrze, 
dla pokazania różuicy przyjaźni Rosyi, większej 
dla Francyi uiż dla Anglii. Odpowiedź księcia Gor­
ozakowa ma być baczną. Minister rosyjski ma w 
niej mówić, że zgadza się z panem Drouyn de 
Lhuys, lecz że idzie o wynalezienie środków uspo 
kojenia Polski. Ma on dodawać, że Aleksander I] 
użyje pośrednictwa Fraucyi w tej sprawie.... lecz 
później. Do odpowiedzi, książę Gorczakow musia 
dołączyć wykaz dobrodziejstw rosyjskich wyświat 
czonych Polsce przez Cesarza Aleksandra, ogło 
szone w Nord. Francuzi żirtują z tego wykazu i 
nazywają go „oompte d’ apotioaire". Odpowiedź 
księcia Gorczakowa została odczytana i rozbierana 
natychmiast na radzie ministrów w przytomne śji 
Cesarza. Paryż uważa batzaość odpowiedzi rosyj 
skiej za środek zyskania na czasie.

Dzięki panu Henessy, lord Russell złożył par­
lamentowi korespondenoye wymienione w sprawie 
polskiej. Tworzą one gruby tom. Depesze lorda 
Russella do lorda Napiera wszystkich tu uderzyły. 
Są one jednak ostre więcej w formie niż w rzeczy, 
z przyczyny, że opierają się na traktacie z r. 1815. 
Depesze p. Drouyn de Lhuys, choć łagodniejsze 
w formie, mają obszerniejsze dążenie. Wszyscy tu 
widzą, że w depeszach lorda Russella znajduje 
się grtżba wojenna i że w opisie rozmowy lorda 
z baronem Brunnow, ambasador rosyjski miał po 
stać dość pokorną. Według tego co mówią, plan 
zmiany karty Earopy, o którem napomknięto w roz­
mowie miał być następujący: Rosya miała dostać 
Rumunią a za to miała zwrócić Polskę (aie wia 
domo w jakich granicach) i trzymać z Fraucyą 
w walce o Ren. Projekt ten był niewykonalny, to 
też po ukazania się ruchu polskiego, Napoleon IF  
go zarzucił i stanął po stronie Polski. Depesza 
ambasadora rosyjskiego w Berlinie wykazuje do 
brze niezmienną a rozbiorową politykę Prus. De 
peszą lorda Napiera wykazuje zlą wiarę Rosyi z po 
woda ogłoszenia mniemanej amnestyi. Na te depe­
szę odpowiedział lord Russell dnia 24go kwietnia 
i cświadczył, że amnestya jest niedostateczną na 
zakończenie sprawy. Monitor przedrukował główne 
depesze angielskie.

Procedura, użyję tego wyrazu, trzech dworów 
w sprawie polskiej jest różną, ale nie jest złą. 0- 
głoszenie tegoż samego dnia w Paryżu i Londy­
nie depesz francozkich  i angielsk ich , jest oznaką 
zgody dw óch dw orów . N a tio n  g an i D ib a ty , żt 
wyszukują różnice widoków Austryi. Dziennik ten 
aie tai, że są jeszcze odcienia między dworami, 
lecz zapewnia, że nie ma to wielkiego znaczenia. 
Kiedy Franoya i Anglia idą razem, Austrya musi 
być z niemi. Książę Metternich starał się w roz­
mowach dyplomatycznych dać zaprzeczenie Deba­
tom. W Wiedniu wiedzą debrze, ile Austrya może 
zyBkać na sprawie polskiej, jeżeli się do niej przy 
czyni, lub stracić, jeżeli przeciw niej się oświadczy.

Baron Budberg czuje chwilę krytyczną Rosyi, to 
też używa wszystkich pisarzów rosyjskich. Margr. 
Larochcjtquelein wydaje broszurę pod tytułem: 
„La France arant la Pologne", w kórej natural 
nie będzie się starał dowieść, iż Polaka nie obcho 
dzi Francyę. Ogłosi także broszurę Emil de Girar- 
din. Artykuły jego ogłoszone w Pressie, przedru­
kowy wa codzień Le Nord.

Panuje jeszcze ufaość w utrzymanie pokoju; 
wszystkie egoizmy, nawet wyżsi jenerałowie są 
za pokojem; za pokojem ma być z zagorzało­
ścią dwóch ministrów, ale pomimo tego czuć już* 
wojnę. Nie samolubstwa, nie dawne a gruba sa 
molubstwa rządzą Francyą, lecz Cesarz. Cesarz 
zna interesa Francyi lepiej niż Francya. Oa i ma­
sy są najlepszymi i najśmielszymi patryotami fran 
cuzkimi. Morning Post napomyka po raz drugi o 
cuożebuości uznania Polski przez mocarstwa za 
wojującą. Ks ążę Napoleon opaścił Paryż zadowo- 
ony. Udał się on do Fiorencyi i jest dziś w Tu­

rynie. Bardzo być może, że do Egiptu nie poje- 
dzie, bardzo być także może, że baron Ricasoli 
wróci do władzy. W razie wojny, losy Włoch po­
trzebują ręki doświadczonej i wprawnej. Dzięki 
Francyi, Tarcya ma dziś pieniądze. Szwocya ich 
aie potrzebuje.

W Senacie wytoczyły się wczoraj rozprawy nad 
kwestyą, czy cudzoziemcy mogą podawać petycye

i wywoływać tym sposobem sprawy zagraniczne.
Rozpoczął je margr. de la Rochcjsquelein, pajac se­
nacki, miotając pociski na Polskę. PP. Stourm, 
Hubert Delislo, de Royer i Tourangin wyrazili się 
poważniej i senat zdecydował, że cudzoziemcy ma­
ją prawo petycyonowania.

Rsdakcya dziennika Progres de Lyon udała się 
do pana Dronya de Lhuys żądając wstawienia się 
za pp. de Rolland i Baiily, aresztowanymi w Kra­
kowie.

Z powrotem z Krakowa, p. Heunessy był przy­
jęty onegdaj przez Cesarza w Tuilleryacb. Cesarz 
rozmawiał z nim przez pół godziny a potem udał 
się na rewię.

Zwycięstwo partyzantów w Kaliskiem i przerzu­
cenie tysiąca Moskali w Prusy było tu przyjęte 
z zapałem, jak gdyby było zwycięztwem franco 
skiem. Przewidywano, że Prusy wrócą niezawo 
dnie Rosyi żołnierzy, którzy przeszli granicę. Wie­
dzą tu już, że porzewidzenie się ziściło i dla tego 
też nie wierzą w długi pokój.

Ryciny Charivari wywierają zawsze pi żądany 
wpływ. Są one dowcipne a zarazem bardzo poi i 
tyczne.

W Anglii mówią wiele o pomocy, którą Rosya 
ofiarowała cesarzowi chińskiemu przeciw powstań 
com i mówią tćm więcej, że Rosya pałętała w nie­
małej dozie do powstania indyjskiego. Wojska, 
któro pośle Rosya do Chin będą niezawodnie tło 
Zone w głównej części z Polaków, jak  wojsko po­
słane przez Prusy do Drezna, Szleswigu i Badana.

Austrya ma nareszcie zezwalać na przewiezienie 
do Paryża z Włoch księcia Rsichstadt.

Otworzono wczoraj wystawę sztuk pięknych. Na 
tej wystawie znajduje się wspaniały portret Cesa­
rza roboty p. Houdrio.

Monitor zawiadomił, że rząd nie śoierpi organ ■- 
zacyi komitetów republikanckich w celu wpłynic- 
aia na wybory.

Dziś księżna Charlota pruska, bawiąca od kil­
ku dni w Paryżu, zwiedziła hotel de Ville, czyli 
ratusz miejski. Odznaczyła się ona pośpie­
chem i impozycyą. Księżna kazała hrabiemu 
Goltz przedstawić się w Tuilleryach. Wiadomo, 
Ź8 mąż jej uchodził zawsze za nieprzyjaciela Francyi. 
Świat paryski uważa tę panią za nową dyplomatkę, 
idącą w ślady dyplomatek rosyjskich.

W i e d e ń  5 maja. Polemika tocząca się w dzien­
nikach wiedeńskich w sprawie Langiewicza i inter 
nowanych, a raczej w sprawie ustawy zabezpie­
czającej wolność osobistą jeszcze się nie zakoń­
czyła. Wprawdzie zbyła Presse milczeniem arty­
kuły Botschaftera, ale za to umieściła odpowiedź 
na uwagi Donau Z tg, podane takża w wczorajszym 
numerze Czasu, jakoteż i artykuł Const, ostr. Ztg 
tyczyły się tej samej kwestyi. Pomijając odpowiedź 
daną gazecie austryackiej podamy główne puukfa 
odpowiedzi na uwagi organu ministeryalnego.

„W półorzędowym wywodzie po prostu o tom 
tylko jest mowa, ż<a zobowiązania międzynarodowe 
aie pozwalają na zastosowanie ustawy zabezpieczają­
cej wolność osobistą do polskich powstańców. Jeżeli 
udowodnią nam istnienie tych międzynarodowych 
zobowiązań, ale nie twierdzeniami teoretyetnemi, jeuo 
przytoczeniem obowiązujących traktatów, naówezas 
nawrócimy się do zdania półarzędowego. Ale tego 
dowodu dotąd nie dano. Z jamy wprawdzie traktat 
d. 8go września 1833 zawarty w MUachengiiltz— 
Tu Presse przytacza ustąp z togo traktatu. — We­
dług tego -traktata mcżaaby -Wszystko łatwo uspra­
wiedliwić. Ale jeśli traktat ów obowięzuje, cóż 
w takim razie zarzucić można tak bardzo okrzy­
czanej prusko-rosyjskiej konwencyi? Sądzimy, że 
uasi dyplomaci nie wiele mają ochity do powoły­
wania się na traktat w Mtlncbengi iłtz zawarty. 
A gdzież to zresztą mają być określone owe mię­
dzynarodowe zobowiązania, które przestrzeganie 
ustawy o wolności osobistej ze względn na po­
wstańców czynią nam niemożliwem? A to właśnie 
jest istotny puokt sporu; gdyż to, iż Austrva za- 
waze jeszcze po ludzku obchodzi się z powstańcami, 
uznaje przecież świat cały. Ale nie o to chodzi 
w niniejszym sporze, i izeczywiście nie jest ze 
szkodą Austryi że dziennikarstwo teraz na seryo 
śmie poruszać kwestyę, dla czego nie Błnży każdemu 
w kraju bezpieczeństwo, które zapewnia ustawa 
o wolności osobistej."

Na ta uwagi Presse odpowiada zuów dzisiejsza 
Donau Ztg:

„Najpierw zaprzeczamy, jak i byśmy byli powie­
dzieli albo przynajmniej milezkicm przyznali, iż, 
ponieważ międzynarodowe zobowiązania stoją na 
>rze8zkodzie, zatem w razie w mowie będącym 
lie może być zastósowmą ustawa o wolności esó- 
listej. Owszem obstajemy za naszem pierwotnem 
zdaniem, ze ustawy tej do wypadku tęga stosować 
nie można, ponieważ prawo o wolności osobistej, a 
lardziej ograniczone prawo przytalku wcale nie 

są tem sainem pojęciem. Cudzoziemcy, obywatele 
innego pzństwa, w tmczas mogą tylko mieć pre- 
tensyą do opieki owej ustawy, jeżeli mają prawo 
wejścia w granice austryackie i jeśli wykazać się 
mogą stosowną legitynmcys. W przeciwnym ra­
zie nie mamy tu obowiąsku przyjmowania ich; a 
zatem nie można mówić o wolaoś i ich pobytu,

„Dziękuję panu za piękny plan polityki jaki mi 
przedstawiasz; ta rzecz dałaby się wykonać gd> 
bym miał dwadzieścia lat. Papież i mnichy skiń 
czą s:ę bez wątpienia; wpadek ich nie będzie dzie 
łem rozumu, ale »agiuą w miarę jak fnanse wiel­
kich mocarzy będą zawikłane. Wo Francyi, skoro 
wyczerpią wszelkie środki żeby mieć gotówkę, 
zmuszonymi będą do sekularyzacyi opactw i kla­
sztorów. Przykład teu będzie naśladowany, a licz­
ba okapturzonych (euculatis) przywiedziona do ma 
łej rzoczy. W Austryi tuż potrzeba pieniędzy, po­
da myśl żeby zająć się łatwą zdobyczą państwa 
kościelnego, aby mieć czemś zaopatrzyć wydatki 
nadzwyczajne, a dadzą dużą peusyą Ojcu święte­
mu. Ale cóż się stanie? Francya, Hiszpania, Pol 
»ka, jeduem słowem, wszystkie mocarstwa katoli 
ckie. niezcchią uznać Namiestnika Chrystusa pod 
władnego władzy cesarskiej. Każde mocarstwo u- 
tworzy wtenczas Patryarchę u siebie. Zgromadzą 
sobory narodowe. Po trochu oddalać się bedą od 
jedności kościoła i skończy się na tem» że się bę 
dzie miało w królestwie swojem religię ztooją, tak 
jak swój ję*yk oddzielnie. Ponieważ nieoznacram 
żadnego kiesu temu proroctwu, nikt nie będzie 
w możności mi? zganić. Jednakże jis t bardzo 
prawdopedubnem, że z czasem rzeczy pójdą torem 
jaki dopiero wskazałem."

To proroctwo powtarzane często przed i po roku 
1777, było tylko wyrażeniom życzeń Fryderyka i 
jego przyjaciół.

Więcej jest prawdziwej przenikliwości w tych

wyrazach przesłanych ckliwemu i nudnemu Alga 
rottemu: „Mówią tutaj, że wkrótce będziecie mieli 
nowo zamieszki we Włoszech; są to pogadanki 
plotkarskie. Nie dziwiłbym się jednak, gdyby się 
upierano o posiadanie tego pięknego kraju. Gdy 
bym był Karolem Wielkim, zamiast zabawiać się 
zdobyczą krajów z tej strony wyspy Elby, był 
bym ugruntował moją władzę w Rzymie." W po 
śrćd siedmioletniej wojny, pisał do tegoż: „Żyjesz 
pan teraz w kraju, który był długi czas teatrem 
podobnych klęsk i będzie nim napowrót z czasem." 
Już w swoim Anti-machiawelu, skreślając portret 
mezbyt pochlebny Wiktora Amedeusza," tego pro- 
zdity Fraucyi, „przewidywał korzyśoi wszelakie, 
jakie Elektorowie Brandeburscy mogli byli wycią 
gić z domu sabaudzkiego, dla którego nieokazy 
wał wysokiego szacankn. Zdanie jego znajduje 
się z mocą wyrażone w dziele Historya mojego 
czasu; „Margrabia d’Ormea (minister Karola Ema 
nueła) miał sławę, że nie żle korzystał ze szkoły 
Machiawela"

Wiktor Amedeusz mawiał był często: „Mój sy­
nu, Medyolańskie księstwo, jest jak karczoch trze­
ba go jeść liść po listka.... Dom sabaudzki nie za­
pomniał o sobie. Politycy uważają go jako raka 
toczącego Lombardyę." Kiedy p. d’Argenson wzna­
wiając znowu myśli, które dały powód do trakta­
tu zawartego w 1738 między Francyą, Hiszpanią 
i Sardynią, zaproponował zniweczenie domu au- 
stryackiego przez połączono działania Elektora Bran 
deburskiego i króla Sardynii obudwu wspartych

i zasilanych pieniędzmi i kierowanych przez Fran­
cyę , minister francuski znalazł Fryderyka II go 
towym przyłożyć się do ugruntowania we Wło 
szech in’itytucyj, które dwór Berliński starał się 
obalić w Niemczech. Wiadomo że pan d’Argenson 
pierwszy myśl powziął Rzeczypospolitej albo kon. 
federacyi Włoskiej.

Przedugodne punkt* traktatu w tej myśli uło 
żonego, były tajemniczo podpigłne w Turynie 26go 
grudnia 1745 r. przez rząd sardyński i pana do 
Cbampeaox przebranego za księdza Roussel'a i lo­
kowanego w pałacu. Włochy miały być przekształ 
cone w konfcderacyą, * **jmem włoskim; Medyo­
lańskie księstwo które miano wydrzeć Maryi Te­
resie, przyobiecanem było Piemontczykom aż do 
lewego brzegu Skrivi’. Ludwik XV któremu trak 
tat z 1733 r. przeznaczył był Sabandyę w zamian 
za Lombardyę obiecaną królowi Sardyńskiemn, 
nic sobie tą razą niezastrzegł. Fryderyk II podpi­
sując pokój w Dreźnie, ą Marya Teresa Bwem sil- 
uern postanowieniem dali spełznąć na niesem za­
miarowi, który w sto lat później w połowie miał 
się uiścić. Jak skoro tylko pokój był zawarty 

Elektorem Braudebtirskim, Marya Teresa kazała 
ruizyć 30,C00 ludzi z armii bawarskiej w przy­
spieszonym pochodzie do Lombardyi. Wojska au- 
stryackio maszerując dziennie po sześć mil przy­
tyły na czas dla podyktowania pokoju Sardy ń- 
czykom przed przystąpieniem dworu madryckiego 
do stanowczego traktatu. Karol Emanuel stawszy 
się sprzymierzeńcem Maryi Teresy, „zjadł dwa li­

stki karczocha," Vigewano i wyższy Nowarez, i 
niemyślał więcej o sejmie Włoskim.

W r. 1778 Fryderyk jął się projektu d’ Argea 
iona na swą własną rękę z powoda sukcesyi ba 
warskiej. „Francya, pisze on do swego brata Hen­
ryka, oświadcza się otwarcie za nami i działać 
będzie energicznie. Austryacy nie wiedzą nic 
naszej zgodzie z Francyą. Oprócz tego Sardyni* 
ofiaruje się zrobić dywersyę na Medyolan. Widzisz, 
mój bracie, że austryacy ściśniętemi będą ze wszecb 
stron, a pojmiesz to że, jeżeli będziemy w zgo­
dzie z Francyą i Sardynią, wszystkie ofiary dwo 
ru wiedeńskiego przybędą za późno. Takiem jest 
poł> żenie teraźniejsze i nie jest ono złem dla nas." 
Uczciwość Ludwika XVI roztropność Maryi TereBy 
i obrachowana bojtżiiwość króla Sardyńskiego o- 
< broniły Earopę od okropności nowej wojny, któ­
rą już Fryderyk ogłosił za „nieuchronną."

Wszelako plany gabinetu w Sans-Soucis ułożone 
były ze zwykłą zręcznością. Turcy nawet zajmo 
wali w nich miejsce. Nie było to dosyć dla Fry 
deryka że naraził interesa Niemi to nad Renem i 
Alpami, gotował Bię zdradzić je nad Dunajem. 
Zaledwie dom Austryacki zakończył w Karłowi­
cach i Pasarowicacb cńwalebny i podziwienia go­
dny opór co na zawsze oswobodził Europę od 
niszczących zaborów Islamizmu, książę Eugeniusz 
naczele armii cesarskich, zdruzgotał potęgę Oto 
manów pod Zentą i Peterwaradynem. Klemens XI 
porozsyłał po całej Europie legatów, żeby wzbu­
dzić mocarstwa do uzupełaienia tego tryumfu.

„Okupię jeżli trzeba, mówił on, powodzenie tego 
przedsięwzięcia sprzedażą kielichów i naczyń świę 
tych Włoszech całych." Wolter sam napisał do 
księcia Eugeniusza:

Acbevez celta carrićre 
Au sćrail des Ottomans.

(Dokonaj tego zawodu w seraju Otomanów.) 
Fryderyk II miał inną politykę, to jcąś politykę 

z czasów Solimaua i wojny trzydziestoletniej. Li­
czył na wtargnięcie nowe Tarków. Gdy się ta 
nadzieja nieziściła, pocieszał się Fryderyk swem 
niepowodzeniem niemyśląo już więcej jak  tylko
0 pcdziale Polski.

Wspomagał Turków w tamowaniu żeglugi na 
Dunaju, jak popierał Holendrów w ich niespra­
wiedliwych pretensyach zawierania Skaldy z wiel­
ką szkoda mieszk&ńców Niderlandów austryaokicb
1 haudla Elektoratów: Kolińskiego, Trswitskitgo, 
Mogunckiego i Bawarskiego. Wszystkie dla niego 
średki są dobre, mawiał Józef II do Fana de 
Brttenil, a wiadomo że nie odmawia sobie nigdy 
takich, któreby mu przedstawiły choćby najdro­
bniejszy użytek. Polityka jego względem Rosyi o 
której nam pozostaje do mówienia, dowodzi, o ile
ten sąd był prawdziwym.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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ponieważ nie istnieje prawo do pobytu.® Dalej 
wskazuje Donau Ztg na Anglią, która pomimo 
prawa udzielającego przytułku ma osobne posta­
nowienia względem zbiegów i ściganych.

Co do żądania Presse, aby wykazano między* 
narodowe traktaty, mocą których Anstrya obowią­
zaną jest do internowania polskich powstańców, 
odpowiada Donau Ztg, że szczegółowych układów 
wcale nie potrzeba, „aby ugodzić w właściwą stro­
nę wypadku w mowie będącego i ocenić jak  się 
należy czynnik międzynarodowy.®

„Zastanówmy się, pisze Donau Ztg, nad możli 
wymi wypadkami, popatrzmy, co Anstrya czynić 
może i co jej godzi się czynić bez narażenia się 
ua zarzut, iż dopuszcza się kroków nieprzyjaciel­
skich przeciw sąsiedniemu państwu, albo przynaj 
mniej że je  popiere. Mogłaby ona wydalić za gra­
nicę powstańców, których jako przybyszów nie ma­
jących prawa nie jest obowiązana cierpieć. AU 
tego Anstrya nie uczyniła, owszem dała im schro­
nienie, i tylao zarządziła środki, ażeby ich uczy­
nić nieszkodliwymi na czsb dalszy powstania. Ja 
śliby im pozwoliła wolno dalej się udawać, to w 
krótce zamieniłaby się Galicja w strategiczny punkt 
oparcia dis ruchu powstańczego, a Bosya słusznie 
mogłaby reklamować, że jedną bramą wpuszcza 
się icb, a drugą wypuszcza, aby na nowo rozpo­
czynali- walkę. A cóżby to było innego, jeśli nie 
zamaskowana kooperacya na rzecz powstania? A 
przecież dokąd pomiędzy państwami zachodzą przy­
jazne stosunki, należy uniki ć nawet wszelkiego 
pozoru postępowania pozbawionego godności i wia 
ry, i to tem bardziej, że Anstrya w podobnem po­
łożeniu oczywiście mii łaby prawo domagania się 
od Rosji takich samych względów.® Dalej przy­
tacza Donau Ztg przykłady podobnego postępowa­
nia. Tak zrobiła 1849 Turcya z węgierskimi po 
wstańeami, którzy wkroczyli byli w jej granica; 
tak robiła Fraacya z Earlistami, ile razy wkro 
ezyli na jej t rytoryom. „Praktyka, powiada Do 
nau Ztg, zasługuje na pierwszeństwo, ponieważ 
godzi względy humanitarne z obowiązaniami mię 
dzynarodowemi, które niekoniecznie mają być spi­
sane, cle wypływają z istoty rzeczy. I dla tego 
mieliśmy prawu do napisania w poprzednim arty 
kule, że Anstrya czyni tylko co może przyjmując 
powstańców pod tym warunkiem, że przedewszy- 
stkieia odejmuje im się możność wzięcia po kró 
tkiej przerwie na nowo udziału w powstaniu. Obo­
wiązanie, o które opiera się takie postępowanie 
wynika z sąsiedzkiego stosunku, a o tyle nawet 
względem własnych ludów ma znaczenia, o ile rząd 
starać się p0winien o to, aby bezpieczeństwo pań­
stwa nie było narażonem, czy to przez nieprzyjazne 
stanowisko, na któreby względem sąsiedniego piń 
stwa wszedł bez potrzeby, bądź przez pewiększenie 
wzburzenia we własnym kraju, do czego przyczy 
nićby się mogło owo stanowisko rządu. Anstrya 
pragnie gruntownego zaspokojenia Polski, ale dla 
tego nie możua po niej wymagać, ażeby stawek 
po stronie powstania. Właśnie należy dobrze roz 
różniać.®

JCMość przyjmował depntacyą siedmiogrodzkich 
Rumunów, która z biskupem Szaguną na czele zlo 
żyła adres u tronu. JCMość przyjąwszy adres za­
pewnił w odpowiedzi depntacyą i naród, w którego 
imieniu przybyła, o swojej monarszej łasce i ży­
czliwości.

Ostd. Post donosi z wiarogodnego źródła, ż! 
Rada p; ństwa zwołaną będzie dopiero na 6ty czer 
wca, a to z powodu przypadających świąt ruskich.

Gm. Korrespondenz zaprzecza wiadome ści po­
danej przez dzienniki o nastąpić mająsem przy­
wróceniu ministerstwa oświecenia. Chodzi tylko, 
jak utrzymuje pólurzędzwy orgaD, o stanowcze u 
konstytuowanie wydziału wyznań i oświecenia jako 
sekcyi w ministerstwie stanu. Naczelaikiem tego 
wydziału ma stanowczo zostać szef Bokcyi Le- 
wińsky.

— W skutek ogłoszenia z 30go kwietois, po­
dano 4go maja do bióra prezydyslnego w mini­
sterstwie skarbu dwie eferty na 40 milionów po­
życzki z 1860 r. Po odpieczętowanin o fort poka 
zało się, że dom bankierski Rotszyldów (darował 
102.50, Pereire i Spółka 100.82ł/„. Przyznano po­
życzkę 40 milionów domowi bankierskiemu Rot 
szyldów. y*

Królestwo Polskie.
Pułkownik Younck de Blankenheim następujący 

złożył raport z d. 27 kwietnia o pierwszem stanic 
swojem z moskalami. Raport ten będzie jedyną po 
nim pamiątką.

Przebyłem granicę dość szczęśliwie, spotkałem 
Prusaków wtenczas dopiero, kiedy mi już nie mo 
gli być szkodliwymi, ponieważ uczyniliśmy już ja ­
kie 100 kroków w granicę Królestwa. Mimo obie 
tnie...... miałem przy sobie tylko około 100 ludzi
najwięcej, z którymi dostałem się szybko do Mie- 
czownicy. Wieczorem zamknąłem się w pewnym 
folwarku i wystawiłem sam moje placówki, gdyż 
w odległości spostrzegłem patrol prnski. Powróci 
łem na folwark i dułem rozkaz jednemu z myci' 
adjntantów, aby wziął % Bobą 25 ludzi; ja Ban 
wz ąłem z sobą 25 innych i staraliśmy się otoczyć 
ten patrol, co nam się jednakże nie udało. Moskale 
liczący .około 400 ludzi, widzieli, iż się mamy do­
brze na ostrożności i stracili wyborną sposobność' 
zaatakowsnia nas. Od chwili opuszczenia Mieczo 
wnicy zwiększała się kolumna moja codziennie do 
tego stopnia, że doszedłem liczby 1000 ludzi, cc 
mi wczoraj p.zwdiło odnieść korzyść, która mi 
sprawia wiele zadowolenia. Połączywszy się z p. 
Sejirydem cd dni kilku, dowiedzieliśmy się, żt 
moBksle z Konina, Koła, Kaźmierza i Włocławka, 
mieli się połączyć, aby na nas uderzyć w naszej 
pozycyi pod Raszkowem, a ponieważ tej koncet- 
tracyi trzeba było zapobiedz, wyruszyliśmy szybko ca 
spotkanie kolumny z Włocławka, którą mieliśmy 
atakować z trzech stron równocześnie, lecz z po­
wodu nieporozumienia w marsza naszych oddzia 
łów, tylko jedna moja kolumna walczyła. Było 
około 750 moskali, z których 100 kozaków; wy­
parliśmy ith w przecisgn 3 g:dzin z dwó„h wsi 
i trzech lasów, w których kclsjno usiłowali się 
trzymać; żołnierze moi byli jak najwaleczniejszy 
m i, wałczyli prawie ciągle cdsłonieni, kiedy nie­
przyjaciel był zakryty, a przecież tas strzelcy, jak 
kosyniery pełnili swój obowiązek, jak starzy ż0ł 
nierzr. Było tylko trochę nieładu, lecz z ludźmi źle 
uzbrojonymi i walczącymi po raz pierwszy, nie 
trzeba Bię ternu dziwić. Aby dokonać ich klęski, 
ścigałem moskali, którzy zawdzięczają tylk° oca 
lenie swoje wkroczeniu na terytoryum pruskie, gdzie, 
jak mnie zapewniano, byli rozbrojeni i zatrzymam 
jako jeńcy (wiadomo że inaczej się stało. Pr z. Red ). 
Jeśli tak jest rzeczywiście, zbezwładniiiś&y około 
550 nieprzyjaciół. Powodzenie to było okupione 
nieco drogo. Mam 3 oficerów zabitych, pp. Maryań- 
akiego, Górnosjląsfeiego i Powidzkiego; dnócb

braci Bronikowskich rannych. Pp. Brćschel i Hagen 
(Francuzi), są także ranni. Co się tyczy żołnierzy, 
straciliśmy 24 zabitych i 26 rannych. Moskale 
stracili wiele więcej ludzi. W każdym razie prze­
konali się, że Polacy umieją również dobrze na­
cierać, jak się bronić.

(podp.) Hr. Younck de Blankenheim.
— Dziennik Poznański zamieszcza następujący 

list z Pyzdr z doia 30 kwietnia:
Rozczulającym był wjazd p. Faucher do Pyzdr, 

dokąd go Dr Matecki z Tarnowa zawiózł w prze 
jtżdzie do W. Księstwa. Wszyscy niemal podko­
mendni cfioerowie ze łzą w oku witali dztelaegG 
wodza swego. Tyle on umiał sobie przez ten czas 
krótki zjednać miłości i szacunku u wszystkich. 
Ledwie co przybył zo Słupcy, dowiedziawszy się, 
że Taczanowski z Strzeleckim postanowili wyjść 
naprzeciw zbliżającym się Moskalom, gdy dla zmę­
czenia nie mógł całego oddziału na linią bojową 
poprowadzić, sam jako prosty żołnierz w pier 
wszym szeregu stanął. Za tak świetnym przykła­
dem posili także inni w liczbie 80 kilku i z całą 
idwsgą starego żołnierza przez przeszło 7 godzin 
walczyli. Do tych walecznych policzyć nileży pp. 
Mańkowskiego, Witolda Turno, Kosińskiego, Nor 
berta Szamana itd.

Świetny udział w krwawej tej w»lee mieli hr. 
Działy ńiki, Wł. Negolewski i w ogóle wszyscy co 
aa linią bojową wyruszyli. Bóg im też za tę od­
wagę pobłogosławił, bo moskale, aczkolwiek w 
przeważnej sile i w gęstym boru, pierzchli przed 
oddziałem kosynierów, którzy śmiałym swym po 
Lhodem przejmowali ich panicznym strachem.

Początek więc świetny, mamy dla tego w Bogu 
nadzieję, że Edmund Taczanowski mając tak dziel­
nego żołnierza, równie zwycięsko pochód swój dal 
ssy uskuteczni.

— Otrzymaliśmy z powiatu Mławskiego z d. 27 
kwit tai a list opisujący wiadomy już napad na Se 
weryna Siemińskiego i towarzyszów jego. Listteu 
znajdujemy równocześnie w Dzienniku Poznańskim 
i podajemy go tutaj jak następuje:

Kapitan Siemieński Seweryn, z oddziałem sto 
ludzi dobrze uzbrojonych manewrując kilka dni 
po lasach Mławskiego powiatu, pośród licznego 
nieprzyjaciela do tysiąca piechoty i kozaków liczą­
cego, przybył na dniu 17 kwietnia do lasu kose- 
mińskiego. Na swojo nieszczęście w towarzystwie 
Ojrzanowskiego Edmunda i Witkowskiego Jakóba 
starozakonnego ze szkoły genueńskiej, udał się do 
wsi Kosemina w nocy, gdzie we dworze noc prze­
pędzili. Zrana w dniu 18 kwietnia zwrackuo im 
uwagę na niebezpieczeństwo dalszego ich przeby­
wania we wsi. Pomimo przestróg przedłużyli swój 
pobyt do godziny 8 zrana i zabierali się już do 
odjazdu, lecz niestety było zapćinc. Trzy roty pie 
cboty i 150 kozaków otoczyło w jednej chwili 
wieś i dwór koaemiński. Seimieński poznawszy 
w tej chwili niebezpieczeństwo Bwego położenia, 
postanowił drogo swe życie sprzedać, radząc to­
warzyszom poddanie się moskalom. Lecz ci mężai 
młodzieńcy oświadczyli, że obowiązkiem ich jest 
dzielić z dowódzcą tak dobrą jak złą dolę. Ofi er 
kozacki Czerkies rodem, wszedł z kikunast .ma 
żołnierzami na pierwsze piętro w celu aresztowa­
nia Siemieńskiego i jego towarzyszy, gdy we 
drzwiach został przyjęty strzałami rewolwerowemi, 
skutkiem których piało kilku żołnierzy. Krótka 
była walka, uledz musieli pod przemagającą silą 
wroga. Na trapach ich pastwili się kozacy wraz 
z ich godnym przywódscą.

Następnie cała horda moskali rozbiegłszy się po 
lesie, schwyciła dwóch powstańoów bezbronnych, 
a trzeciego również bezbronnego w skutek amue- 
styi z 12 kwietni , zamordowali. Oficer Czerkies 
wpadł do sąsiedniego dworu, dopuścił się nadużyć 
i skradł zagarek właścicielowi.

Ciała tych nieszczęśliwych pochowane zostały 
na smętarzu wsi Zawidz, przy udziale licznego 
zgromadzenia obywateli i włościan okolicznych. 
Jak moskale w czyn wprowadzają amnestyą, w i 
dzimy to z ich postępowania. Bezbronnych chwy­
tają, biją, więżą. Obywateli spokojnych z domów 
chwytają, nawet obywatelkę Radzicką aresztowali, 
kobietę niewinną i spokojną, wdowę oddaną wy 
chowaniu małoletaich dzieci i gospodarstwu.

S z w e o y a.
L ’Europe otrzymuje wiadomości z dnia 20 kwie­

tnia, że rząd Bzwedzki następny przyjął program 
łrodków potrzebnych do obrony, do wprowadzenia 
go w wykonanie zażąda wkrótce gabinet od Izby 
upoważnienia:

1) Budoweć się mają dla bezpieczeństwa brze 
w oBobne statki wojenne, mogące ochronić je

od napadów nieprzyjacielskich i przeszkodzić wy 
ądowaniu, jakieby mógł zamierzać na przystę 

pnyth punktach wybrzeży;
2) Zaprowadzony będzie na archipelagach i wiel 

ich jęzorach, system obrony odpowiedni ostatuie-
mu postępowi epoki i zastósowany do właściwych 
potrzeb każdej miejscowości;

3) Postawioną zostanie flota szwedzka w mo 
żności brania ndziełu w wielkich wojnach mor 
skich z mocarstwami Bprzymierzonemi, strzeżenia 
lonorn flagi narodowej na odległych morzach i 
dawania pomocy statkom handlowym, gdy tego 
potrzebować będą;

4) Budować się będą bezzwłocznie pancerne c- 
bręty wojenne i urządzać roboty w ten sposób, 
aby marynarka szwedzka posiadać mogła z po­
czątkiem wiosny 1864 Bztśó fregat paaceruych li­
czących 215 stóp szwedzkich długości a 49 sze­
rokości ;

5) Natychmiast wziąść się zamierzono do por 
tów wojennych, arsenałów morskich i uprowido- 
wanis.

Wykonanie tego programu, jak mówi la France 
potrzebuje czasu. Program tan nie zapowiada jak 
się przekonać możua doraźnych zamiarów napastni­
czych, lecz myśl postawienia kiedyś Szwecyi w 
możnośoi odzyrkeni* rangi jaką dawniej zajmo­
wała.

— Przegląd ty g dniowy Afłonbladet wycbodzą 
cy w Sitokholmie, pisze w numerze swym z 21go 
kwietnia pomiędzy innemi:

„Czytać było moża* świeżo w lóżoych dzienni­
kach francuskich i belgijskich, że sekwestr poło 
żony przez rząd na okręt angielski „Ward Jackson" 
dał powód rządowi angielskiemu do silnych przed 
stawień, i że minister angielski w Sztokholmie e 
uergiczoie wystąpił przeciw środkowi temu. Arty­
kuł u d z i e l o n y  który dziennik nasz zamieścił 
miał na celu odwołać ta twierdzenia. Brzmi on 
następnie;

„Gdy przypaszczać było możaa, że statek ten 
który nie miał należytych dokumentów, je d  an 
gielski, zawiadomiony został minister W. Brytanii 
urzędową notą % dnia Igo kwietnia o uczynionym
kroku, z prośbą Łby zechciał doni ść o tem swe­

mu rządowi, iżby poddani angielscy mogący słu 
szne mieć preiensye z powodu rzeczonego okrętu, 
mogli je wnieść do kogo należy. Minister angiel 
ski który dotąd nic nie wiedział lub przynajmniej 
nic nie powiedział, odpowiedział 2go kwietnia, że 
niezwłocznie zawiadomił o tem ministra spraw we 
wnętrzoych W. Brytanii. Od tego czasu żidaa ko 
munikacya nie została wymienioną pomiędzy 
szwedzkim ministrem spraw wewnętrznych i po­
słem angielskim, który nie otizymał jeszcze z Lon 
dynn żadnej w tej mierze odpowiedzi.

„Aby uznać nieroztropność twierdzenia tego, że 
rząd angielski protestował przeciw środkowi, o 
którym mowa, i że reklamował przeciw wykona- 
aiu jego, dość jest przypomnieć okoliczność wspo- 
mnioną podczas położenia sekwestru, że na okręt 
tea i jego ładunek położone już zostało ambargo 
przez władze angielskie przed wyjściem z Londy­
nu. Wiedziano zresztą, że sprzecznie z pisemnem 
oświadczeniem, kapitan naruszył ambargo puszcza­
jąc się na morse bez wyprawy i z&bierając ze so 
bą dwóch urzędników celnych angulskich, przeło­
żonych nad strażą lądową. Ktżdy pojmie, że po­
stępowanie tak bezprawne nie jeit tego rodzaju, 
aby zasługiwało na opiekę, i że rząd angielski 
oio mógł protestować przeciw środkowi zupełnie 
odpowiedniemu temu jaki gam obrał.

„P. Demontowicz komisarz rządu narodowego 
polskiego w Warszawie, który znajduje się tu w 
stanie rckonwt lescency, po ciężkiej przebytej cbo 
robie uczynił następne oświadc enie:

„Jakkolwiek przygotowania do wyprawy czy­
nione były z zbyt wielką na nieszczęście jawno­
ścią, i odbicie okrętu od lądu nastąpiło w obec 
wielkiego zbiegowiska ludu, rząd nie stawił naj 
mniejszej przeszkody rzeczonej wyprawie, o ile 
jeszcze było możebnem przeszkodzić jej; opowia 
danie przeto o naruszenem ambargo i zabraniu 
dwóch nrzędoików celnych jest prostym wyna 
lazkiem.®

„Największa część członków wyprawy jest je­
szcze w Mai mi e, lecz pnłkownik Lipiński dowódz- 
ca wyprawy przybył na czas krótki do Sztokolmu."

IroBika miejsoova I lagranlozna.
K raków  6 mąja. Przybył tu Szef sekcyi mini­

sterstwa sprawiedliwości p. Mitis w urzędowem zleóe 
niu odnoazącem się do politycznych procesów osób to 
uwięzionych, których ma być, jak słychać, około 80. 
P. Mitis zwiedzać ma więzienia tutejsze i aresztu, 
przyczem przekona się zapewne, jak nieatosownem jest 
urządzenie tutejszego ink wizy toryatu kryminalnego, któ­
ry dawniejszych czasów sięga, kiedy jeszcze innych nie 
było inkwizytów, prócz złodziei, oBzustów i tp. Osoby 
poszlakowane o przestępstwa polityczne trzymane b% 
w ogólnym inkwizytoryacie kryminalnym, tj. w bezpo- 
średniem zetknięciu z inbwizytami osadzonymi za czyny 
hańbiące.

W aresztach kryminalnych trzymani są jeBzcze o 
ile wiemy, p. Leon Chrzanowski jeden z redaktorów 
Czasu, p. Roland korespondent Progris de Lyon za 
artykuły w tym dzienniku, dwaj inni Francuzi Bailly 
i Serraz, nie wiemy z jakich powodów. Ten ostatni, 
syn senatora francuskiego, zachorował cięiko na go­
rączkę. Siedzi także czterech Węgrów jako posądzo­
nych o zamiar udania się do powstania. W ogóle jak rze­
kliśmy jest tam około 8 0  lodzi różnego stanu i wieku po­
dejrzanych o wspieranie powstania lub dopiero o za­
miar WBpiemnia. W aresztach policyjnych tak w domu 
Magistratu jak w domu telegrafa ma być około 40 innych 
więźniów politycznych, w ciasnych lokalach, pełnych ro­
bactwa i zaduchu, bez należytego zaopatrzenia w po 
słanie. Zapewne p. Mitis zechce w to wszystko w ej 
rzeć, jeśli polecenia jego do tego odnoszą się przed­
miotu, a choćby się i nie odnoBiły, to jako wyższy 
urzędnik władzy centralnej ma prawo wdać Bię i po 
starać, aby złemu zaradzono.

—  Dziś o 5ój wieczór piorun uderzył w dach de­
mu p. WeBtfalewicza przy ulicy Floryańskiej i prze­
biwszy takowy tudzież wszystkie piętra i sklepienia 
dolne i piwniczne, wpadł do piwnicy. Mimo że wszy­
stkie piętra są zamieszkało, nikogo piorun ńie uszko­
dził, również na dole pomiędzy robotnikami p. Bań­
kowskiego przeleciawszy.

—  Odbieramy następujące doniesienie z pod Szcza- 
kowy z d. 4 mąja:

W  dniu 28 kwietnia p. Janicki rodem z Krakowa 
jadąc do Warszawy, gdzie w prywatnym zostaje obo­
wiązku, przy rewizyi w Szczakowej zosiał do naga 
rozebrany, pomimo że miał paBport anBtryacki i nie 
do kraju, lecz z kraju wyjeżdżał. Po tej doznanej 
zniewadze, gdy nic przy nim nie wykryto, tłamaczono 
mu się proBtą pomyłką, iż wzięto go za innego za­
pewne wskazanego na komorze Janickiego. W kilka 
dni później tj. d. 3 mąja przywieziono do Szczakowej 
pod eskortą dozorcy policyjnego dwóch powstańców: 
Polaka i Francuze, których do Mysłowic miano od­
stawić. Obydwaj mieli legalne pasporta i  pierwszy z 
nich był ranny. W Mysłowicach nie przyjęto ich i 
zwrócono do Szczakowy, gdzie w koszarach policyj 
nych pod wartą byli osadzeni. Francuzowi kazał tu­
tejszy komisarz policyi p- Brtlckner powrozem w tył 
ręce związać i tak złożonego na wóz wraz z rannym 
Polakiem odesłać pod strażą dwóch polieyantów do 
urzędu powiatowego w Jaworzniu.

—  Jutro we czwartek 7go maja: Domiceli panny.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Dom zleceń Braci Chotomskich i Koronowicza 
w Królewcu w Pr. Kneiph. Langgasse 9. 
w Londynie 8 Great College Street Camden-towi, 

N. W.
K ró lew iec  1 maja.

Po dziwnie pięknej pogodzie w końou miesiąca mie­
liśmy kilka dni deszcz a nawet i śnieg. Wiatr pół­
nocno-wschodni dął silnie i niezmiennie prawie od 8go 
do 19go, ztąd nadpływ 26 okrętów z Bałtyku zbożem 
naładowanych do Anglii szczęśliwie się odbył. Już te 
raz nie spodziewają się w Anglii dowozów znacznych 
ani z Ameryki ani z Bałtyku. ZapaBy bowiem tu i tam 
nieznaczne, pomimo tego Anglia zaopatrzona jeszcze 
z dawniejszych dowozów, wyżej nie płaci jak płaciła, 
ceny zatem też Bame, prócz nieznacznych fluktuacji- 
Kontinentalne targi, więcej ożywione i notnją mało 
podwyżki. Widoki na dobre żniwo są ogólne, jednakże 
Ameryka i Wschód Europy niedostarczą w tym rokn 
ilości zboża, zwykle tsportowanego. U nas w skutku 
bszśnieżnej zimy i suchej wiosny, wstrzymuje przyby­
cie wicin, nisW stan wody w korycie Niemna; pia­
szczyste zaspy wymagąją robót do zagłębienia koryta 
rzeki, o które kupiectwo tutejsze już Bię stara i nie 
bawem w życie wprowadzi. Brak dowozów wpłynął 
korzystnie na ceny. Znaczniejsi właściciele owczarni 
z Księstwa, Szląska £ Brandenburgii HBtanowili stało 
ankeye na wełny; zalfity godna ioBtytucya, przez nią 
albowiem iluż to stratom z niewiadomości zwyczsji

handlowych i z niedokładnego ocenienia towara, ról 
nicy ponosili i ponoszą. Miasta portowe bałtyckie, 
oddalone od swoich portów naturalnych kilkamilową 
przestrzenią, usiłują w jak najkrótszym czasie zbliżyć 
do nich i połączyć się między Bobą kolejami. Porówno 
ze Btosunkami ułatwiającemi obieg towarów dokony­
wane zostają regulowania stosunków do przewozu mor­
skiego używanych, jak meklerów okrętowych, kapita­
nów okrętu i tp. co do cen jakie wymagać mogą za 
swoją pracę.

Ostatniemi czasy Szczecińska korporacja kupców na 
znaczyła dla meklerów okrętowych uo 4V* kop. ( l  ya 
sgr.) od łasztu. Koleje żelazne zniżąją również ceny 
od przewozu, a i furmańskie frachty idą za tym przy­
kładem. Jestto pocieszającą oznaką rozwoju handlu, 
który im bardziej się ożywia, zaopatruje tem taniej 
spółeczeństwo we wszelkie wygody i potrzeby, jakie 
handel, przemysł i sztaka do użytku przyspoB&biąją.

Płacono na giełdzie naszij. 
za szefel pruski za korzec warszawski
wagi holender. Z doliczcniem 9% %  agio

Piienlcy Jas.
fant. fant. sgr. agr. ałp. Sr - ałp. V
130 do 131 74 67 37 14 44

„ oiem. 117 137 69 76; 34 35 38 31
„ oierw. 

Żyta
131 126 74 76 i 37 14 38 21
111 120 46 51 34 7 25 33

n 131 135 51 544 25 23 27 12
Jeoim. dał. 103 104 - -34 17 — —

„ mał. 101 — — 35; — 17 28 — —

Owsa 50 54 - -3 6 39 13 5 14 16
Oroeho białego — ___ 50 524 25 9 36 16

„ Bielonego — ------- 52; 58 26 16 — 26 23
Robie i  30 '/, agr. oayli aa 100 rabl.--101 tal. 3 agr. 4 f.

Przegląd Polltyozny.
Depeste telegraficzne.

P a r y ż  5 maja. Zaprzeczają, aby książę Walii 
przybyć miał do Fontainebleau.

P a r y ż  5 mala. Z Vera Cruz donoszą przez Ha- 
wanuę, iż Comoifort ciągnąc na odsiecz Puebli, 
pobitym został przez Bertiera. Ortega ofiarował się 
kapitulować, lecz gdy Forey żądał od niego aby 
się bezzwłocznie poddał, Ortega próbował bezsku­
tecznie przebić się do Meksyku.

F r a n k f u r t  5 maja. Dzisiejsza L'Europe utrzy 
muje, że gabinet turjński roześle do państw któ­
re uznały królestwo włoskie, notę okólną, a w 
niej udowodni dokumentami niezaprstczalnemi 
pewną spójnię między władzami rzymskiemi a 
kierownikami brygantów.

B e r l i n  5 maja wieczór. W odpowiedzi rosyj­
skiej do Londynu jest mowa, że konstytucya z r. 
1815 jest aktem dobrej woli monarszej cesarza 
Aleksandra; nie udzielono jej także mocarstwom, 
gdyż nie była ona nieodwołalnie obowiązującą. 
Anglia jednakże zdaje s;ę uważać tę konstytucja 
za uniwersalne lekarstwo. Cesarz nigdy nie zej 
dzie z drogi przez Biebie samego obranej, a która 
prowadzi do samorządu i postępem uacecbowanych 
reform. W odpowiedzi przesłanej do Paryża sto : 
Pożądaną jest rzeczą porozumieć Bię względem 
wyboru środków; jest nadzieja, że Cesarz Napo­
leon nieodmówi swojego moralnego wsparcia. Tro­
skliwość o Polskę wymaga, aby uczynić tadosyć 
także obowiązkom jakich wymagają międzyn&ro 
dowe względy w obec Rosyi.

T u r y n  4 maja wieczór. Stampa donosi: Wcsc 
raj odeszła do Paryża depesza gabinetu włoskiego, 
a w której tenże daje wiadomi ść o nocie przesł.t 
rej przez rząd włoski do Petersburga w sprawie 
polskiej w skutku zawezwania ze strony Francyi. 
Gabinet turyński mówi, że gdy noty francuska i 
angielska każda z innego wychodzi puuktu wi­
dzenia, a obie nie są równobrzmiące, przeto rząd 
włoski gotojąc notę od siebie do Petersburga, tr*y 
mał się tych zasad, które stanowią podstawę u- 
rządzenia Włoch.

K o p e n h a g a  4 maja. Na dzisiejszem posiedź - 
niu Rady państwa toczyły się obrady nad adre­
sem. Tscherning (oiegdyś minister) wniósł nowy 
adres jako poprawkę, a w nim zupełnie poszedł 
za polityką ministerynm. Hal), Monrad i Lshmauu 
pragaą, iby adres otrzymał wyraźną cecbę wotum 
zaufania lub nieufności. Hall oświadczył, że w ra 
zie jeśliby adres wyraził życzenie, aby nz Um 
jeszcze zebrania wniesiono projekt do ustawy 
stanowiącej, iż stany holsztyńskie niemogą prze 
szkadzać królowi i radzie państwa w wprowadzeniu 
w życie konstytucyi jedynie dla królestwa i Silcz 
wiku, wtedy on (minister) będzie radził królowi, 
aby życzeniu temu zadosyć uczynił, albowiem po 
dobny stosunek odpowiada obwieszczenia z doi 
30 marca.

G a l a c z  4 maja. Książe Kuza jest tu spodzie 
wany w objeżdzie północnych powiatów Botaszzt., 
Foltyczen i Dorogi.

Oskarżać powstanie polskie o antispółeczna dą 
żności, przedstawiać je jako niebezpieczne dla Eu­
ropy, a pod zasłoną tego oszczerstwa używać prze 
ciw Pi lsce najstraszniejszych antysocyalnych środ­
ków, oto droga którą obrał rząd rosyjski. Po­
pchnięcie raskolników do mordów i rabunków jest 
nie pierwszym ale nowym dowodem, te  rząd ro 
syjski jest uosobieniem wszystkich wywrotnych 
teoryj i wyznawcą antyspółecznyoh zasad. Gwał 
towne środki doradzone przez kilku marzycieli ni 
by dla uszczęśliwienia ludzkości rząd rosyjski 
chwyta w rękę i stosuje je dla przeprowa­
dzenia samolubnych planów. Na wiadomość poda 
ną wczoraj pizez naszą korespondencyę z IofUnt, 
świat cywilizowany powinien nie tylko wzdrygnąć 
się z oburzenia, lecz zarazem winien spojrzu 
w przyszłość. Caryzm bowiem użyje kiedyś w groź 
niej szych jeszcze celach tych środków które dziś 
przeciw Polsce obraca.

Na inny znów antisocyalny krok rządu rosyjskie­
go, na ukaz z 27 (15) z. m. o konfiskatach w pre- 
wincyach do eesaratwa wcielanych odpowiad 
Rząd Narodowy dekretem z 29go z. m. w którym 
właściwemi wyrazami cechując ten „rabunek® » 
wyjmuje z pod opieki prawa tych wszystkich, któ

rzyby dennneyowali osoby i młjątki, do których 
zkstosowany być ma ukaz, następnie tych, którzy- 
by redagowali i wydawali rozporządzenia o stano­
wieniu i wykonania sok we itru, nareszcie tych, któ- 
rzyby sprawowali lab przyjmowali administrację 
dóbr i domów zasekwestrowanych, w ogóle tych 
wszystkich, którzy przyjmą udział w wykonaniu rze­
czonego ukazu. Nazwiska winnych ogłaszane być 
mają drukiem, a w skutek takiego ogłoszenia * i- 
nowajcy ulegną karze śmierci.

Dziennik Powszechny z 4go t. m. umieszcza ar­
tykuł z Journal de St. Petersbourg, wyliczający 
mniemane reformy w Królestwie od wstąpienia na 
tron Cesarza Aleksaodra II do Igo stycznia 1863. 
Odpowiemy na ten artykuł w jednym zuasfępnych 
numerów naszego dziennika.

Ltrzjmnją, jj  br. Keller otrzymał dymisję i że 
go zastąpi p. Ostrowski, rosyjski gubernator Ra­
domia. Nie wiemy jtduak nic dokładnego pod tym 
względem.

W Poznaniu aresztowania są na porządku dzien­
nym; aresztowano tak w mieście jsk  na prowin- 
cyi przeszło 60 rsób, między niemi p. Ad' )f* Łą- 
czyńskiego i Kaczorowskiego.—Znowu telegramów 
o z*ycięztwacb polskich nie przyjmują w Pozna­
niu. — Chodzą też pogłoski, że Prusacy wkroczą 
do Królestwa. Zbyt znauy Baerenspruog miał je­
dnej pani powiedzieć: „że w tych dniach cała hi­
story a i tak musi być ukończona, i że urządzenie 
Lzarttów będzie bardzo potrzebne.® Część arty- 
leryi wyszła z Poznania nad granicę.

Taczanowski umieściwszy w bezpiecznym miej­
scu rannych, zapuścił Bię w głąb kraju, jak już 
o tem donosiliśmy. Moskale zaś w cztery godzi­
ny po jego wyjściu zajęli Pyzdry.

Dnia 5 t. m. zaszły potyczki po obu stronach 
kolei żelaznej warszawskiej między Sosnowcem a 
Dąbrową. Walka w drugiej potyczce przeniosła się 
aż pod granicę pruską ku Mysłowicom. Stoczył ją 
Oksiński i zajął podobno Dąbrowę.

Dochodzi nas wieść, iż oddział Miniewskiego 
wczoraj 5go został napadaięty przez przeważające 
siiy rosyjskie, i że miał ponieść dotkliwe i zna­
czne straty. Szczegółów nie mamy, lecz jutro za­
pewne nadejdą.

Schl. Ztg donosi, iż 3go t. m. zaszła utarczka 
pod stacją kolei warszawskiej Baby.

W utarczce w której zginął Younk, wziął udział 
ów oddział wojsk rosyjskich, który wpędzony na 
terytoryum praskie, powrócił na mocy konwencji 
z 8go lutego do Królestwa.

Wczoraj podaliśmy telegram donoszący o ogło­
szeniu w Monitorze not rosyjsk:ch do Paryża i 
Londyou wysłanych w opowiedzi ua noty rządów 
zachodnich w sprawie polskiej. Wyżej podana de­
pesza be lińska uzupełaia niedokładnie wiadomość 
o nocie rosyjskiej. Najbardziej uderza w depeszy 
paryskiej wyrażenie Monitora o prawowityc h in­
teresach Polski. Zapewne jutro dojdzie uas ten 
uumer Monitora. Dziś zaś zasługuje na uwagę 
artykuł w La Patrie z 4go b. m. z podpisem p. 
Dreolle pod tytułem: „Polska i Dyplomecya.® U- 
wsśa ou odpowiedź rosyjską jako bezwzględnie 
odmowną, 510 której nie pozostanie jnż nic robić 
na drodze dyplomatycznej. Wzywa zatem Francyę, 
wzywa Europę, aby się zdecydowała wrócić 
Pdsce wolność, jeśli nie chce być teatrem ciągłych 
niepokojów. Artykuł ten jest bardzo grożDj, a 
zważy wszy imie jego autora, przypisy weć mu 
trzeba pewną wagę. Podamy go jutro.

Że Presse wiedeńska nie jest zadowoloną z od­
powiedzi rosyjskiej, to nas nie dziwi, gdyż dzien­
nik ten reprezentuje dążność liberalną, despotyzm 
przeto rosyjski mu«i być mu obmierzłym; ale za­
dziwiać mu8:, iż odpowiedź rosyjska nie znalazła 
w organie feod tli stów austryackich Vaterland do­
brego przyjęci*, tak dalece uczuto w Wiedniu ton 
jej upokarzający. Botschafter, który ma pewne 
związki bliskie z politycznymi sferami, m ono czu­
je się być obrażonym. Powiada on, że zdawałoby 
się, iż odpowiedź do Londyna pisał chyba Anglik, 
do Paryża chyba Francuz, alo do Wiednia pisał — 
prawdziwy moskal.

MiuUteryum pruskie także usposobiono jest wo­
jennie. Oprócz bowiem Bismarka, który już w Izbie 
deputowanych dał poznać, ża wojnę Lez przyczy­
nienia się repmentacyi prowadzić może, gdy ze­
chce, jedno z pism wojskowych zostające pod 
wpływem nej wyższych sfer militarnych oblicza pra­
wdopodobieństwo skutków wojny prusko - francu­
skiej i wuosi pomyślne jej dla Prus rezulist?. 
W ogólo w Berlinie jest mniemanie, te  sprawa 
polska nie skończy aię pokojem, a Bismrrk chce 
podziekć złą i dobrą dolę z Rosją. Nie sądzimy 
jednak, by chc ał d-iahć zaczepnie.

General Corresp. prostaje wiadomość o  do przy­
stąpienia bezzwłocznie rządu wirtembergski^gn błS 
wezwanie Francyi d j kroków przez trzy mocar­
stwa przedsiębranych w sprawie polskiej. Gabinet 
bowiem iztutgardtki oświadczył, i i  trzymić się 
będzie ściśle Austryi w tsj skrawie. Wiele anych 
gabinetów niesiieekith nie oświadczyło się wyra­
źnie na wezwanie Francyi; B iaarya i Hińower 
poprestu odmów.ły- Jak mó-»i Indep. belge, Belgia 
wezwana do udziału za strony Fraa yi i Anglii wy­
mówiła się ta  podstawi® z*.strzeżcie] o h  siebie 
traktatami centralni ści.

L o n d y n  6 maja. Dzisiejsze Times i Daily- 
News uważają odpowiidż gabinetu rosyjskiego za 
niezadowalającą zarówno pod względem tonu jej, 
jakoteż osnov y i rozumowania.

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca
Antoni Kłobukowski.



4 CZAS z Czwartku 7 Maja 1863.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K rak ó w  6 Maja.
Banknoty polskie u  100 sir. n. *ij>. 
Hubie sr. nowe n* a .  pole, agio . 
Talary pruskie, aa ISO uh. now. ta-
Srebro n o w e ..............................
Hólimparyaly rosyjskie. . . • «
Napoleondory 20-fr.......................»
Dukaty holenderskie walna . • „

,  anitryaekie . . • • • •  » 
Listy aut. gal. « kup. na »  kon. „ 

a .  ■ ,  »  wd. ł  ,
Obligacye indemn. * knponaat # 
Fo*yc*ka nar. * r. 1854 bes kap. ,  
Akeye kolei gol- •>«“ kup. * >»«* 

dywidendy » wpłatą pełną . ,  
Listy sAstawno polskie s knp. . »ł]

40
40
40
40
40
10
10
10

Wied sA 6 Maja. (te1.3gr.)
5% Metaliki..............................
5"', Toiyeski narodowa. . . . . 
Aicye Lankn narodowego wled. .

a banka kredytowego. . . . 
Brsbro.
Lundyo, 10 funt. saterL . . . . 
Dukat pojedyneay.......................

Wiadsó 5 Maj . 
f oiyvtka skarbowa ‘

5*/* Metaliki na wal. austr. . • • 
6*4 Poiyeitka narodowa . . • • 
t*/, Metaliki na Ikon. kouw. . . 
4*4 Otdig. luduM. uiłM*j Anatryl.
4% ,  .  wągUrakie. . .
5% . „ oberw. slow. ban.
4*4 ; " galicyjski. . . .
»#/ bukowińskie . .

’ * * tiadntiogrodakie.
4°. i'oijeska nowa weneoki. . . 

[Aały tuttawne:
i Benku uai,■ J 8 letate. . . .
,  ,  ,  10 letnie. . .
,  B ,  I* auesiącaue.

„ loeow.w wal. aastr,
4% Tow. krud. gidicyjskie. 

Potyczki loteryjne
Losy pot. fkaib. i r. l#s» «*!«•.

.  _ , «r. 1854 na 4*4
* , ,  u .  18*0 0*1* .

Bilety rentowe Comu . . • • • •  
1,0*? rak ładu kredytowego. . . .

,  tiyeetskie aa 4'/,% . . . .
toglogi par. ua Dnnajn. . .

” Ksiącia E»terbaacgo na 40 alr. 
„ Księcia Salu 
„ Ksiątta Palfly 
„ Księcia Olary 
„ Hr. St. Gonoi*
, Miasta Budy
„ Ks. Windisehgrlt*
,  Hr. Waldstein
,  flr. iśłglewicw

Akcye bankowo i przemysłowe: 
Akeye banku naród, anstr. . . .  

sak ładu kredy toweg*. . .
_ łeglugi parowćj na Dunaj*
,  kolei pdłnocndj O**. f  *r<L •
,  , raądowdj . . • • • •

_ sanhodaidj Cc*. Blib.
,  £‘ardabicUńj.............

Nadciasiukińj. . . .
. Południowńj............

, ,  Oalieyj.kldj . . . .
Kursa zagrań. (8 mieeięcme) 

Aauterdaa 100 oł. hol.. • 
Augsburg 100 ał. nadr.. .
Berlin 100 talar............ ...
Frankfurt n. M. 100 ml. nadr.
Oanoa 100 lirów pio».. . 
Hsałnug 100 asarków . •
Lipsk 100 tal. . . . . . .
Liworne 100 lirów . . . .
Londyn 10 funtów . . . .
['ary* 100 franków. . . .

W * 1 a t y:
Cesarskie korony.................

,  pół korony . . . .
,  dukaty na wagą .
t ,  ebrącakowe

Z jto al marca.................
Napeleondory.. . . . . . .
Suwereny...........................
Fryderyki...........................
Luidory  ..............
Buwireny angielskie . . . .  
Laperyały rosyjskie . . . .
Srebro .............. ...

9 kttponj • • • • • • •
T%lary ewiąikoTrc • • • . • 
Pruskie bilety kasowe . . •

L'J74w 4 Majt
Dukat holenderski....................

„ austryaeki.  .................
PoSiupttynl rosyjski. . . . . . .
Babel rosyjski................. .
Talar pruski . . . . . . . . .
Listy sast gaL bea kup. w. austr .

,  ,  .  .  ,w »on .k ..
Obligi indoan. bo* kapona . . • • 
Poły czka narodowa bo* kupon* • • 
Akcje îL kolii id. Karola Ladw*

s 5 ‘ 
i il i  6

a *
g 5 
.2 3 
O 4

*vUjr i r***
40J ' 397
104 103

9 | j 901
110j !0S}9 ló 9 —
9 — 8 85
i 36 5 28
& 36 & 28

■11- 80) -
T8 - 77 -
a.1 — ¥4;—

U 2* 80 25
>11} 209,
101 100}

*tt. etrnt.
77 —
81 30

798 —
198 50
110 75
110 60

» 29

73 72 50
•-1 i. 81 3077 6 .7 5<
68 50 87 50
77 60 '6  7»
te - 75 5
' 5 50 5 —
74 50 73 10
74 50 " 3 50

l<>5 — 104 80
101 75 101 >6
100 — 90 76
87 — V6 75
76 - 75 50

155 50 65 -
1 6 60 16 -

103 10 1< 0 —17 35 17 -
134 25 134 -
122 -- ;ai -

97 50 67 -
88 - 97 - '
W 36 87 75
77 25 36 75
:-6 - 35 50
37 25 36 75
36 75 36 2*
20 50 10 -
>3 10 23 -
14 50 14 -

804 
100 ŁO 
137 -  

1780 
eir -  
53 50 
38 80 

147 
365 -  
.10 50

: 3  70

S3 8

43

rubli

rubli

W a r s s a w u  l  Maja
Półuraperyały. . . . . . .
Obligi skarbowe . . . . .

kupor.. .  . ,
Listy ustawa* D3 okresu .

kupon . . . . .
Akoys kolei isl. warsaawsko-wiad. . 

.  .  ,  warsaaw.-bydgosk.

W s o o U n  5 Maja.
Banknoty austr. w mon. mowój. .
Polskie bilety bankowe.................

.  Listy sastawne....................
Poinaóskie Listy sastawne 4 % . . 

» * » * /i /* •

110 90
a  -

15 30

5 30 
5 30

B 88

.9  40 
9 10

802 - 
200 30 
435 — 

1734 
316 — 

53 50 
128 70 
147 
364 
310 -

3 5 .

i-3 60 

52  90

P rzy jechali  od  5 do 6 M aja  br.
HOTRL BASKI Dikni, Emanuel Mosvani * Włoch. 

V. Nieszkowski a Drezna. B. Vogt s Tarnowa. J. 
Hiniewskt w. d. z Warssawy. 3. Au z Poznani*. 
S. Jariewicz ob. z Komorooka. B. Łubieński z Po­
znańskiego. W. Bnintowski adw. * Tarnowa. St. 
Czarniecki, P. Bauernfeind z Warsrawy, J*n Ko 
ohanowski z Jasła. A. Kataneo, P. Saderski, Fr. 
dpeneglio, Antongino Karoc, Abanchettf Elio, Lud. 
Karoli z Bergamo. A Laaooki, W. Ritterman. J 
Dan n, Jt. Holeer, E. blingholo, W. Podgórski, M 
Chądzyński, K. Rippar, Stelozyk pułk. iniynięryi. 
Mottia ck szef sekoyi z Wiednia. J. Dąmbski, T. 
Skarbek, Malczewski, F  Roskowski, J. Jaworski, 
łl. Rabat, W Kuks.
. HOTEL P0L1.ERA Tadeusz Zapalski w. d. ze 

ZyJowa B. Krauthofer kup , K. Lgocka ob. z Po­
znania. J- Pianta aktor z Wiednia. 8  Czernicki 
ta len t z Ho delbergu. K, Danilewicz ob , A. Ko­

c is z e w sk i w. d , O. Miohałowekf ob. s Kfólo fwa. 
K. Konrat ob. z Dobrosłazia. Wilohelm Doss w. d. 
ze Szwajsaryi. A Luicasoho naucz., Ks. W Grzyb- 
ozvk, A Zelazny z Jarosławia B. Pijgowski in 
spektor z Prohlrowa.i j TC T

WEZWANIE!
fN. 6602J. 85-!___ŚŁ k«: «
Magistrat król. gtówii. miasta Krakowa, 

wzywa wszystkich popisowych od 1842 r. 
do 1838 r. włącznie urodzonych, a do Gmi­
ny miasta Krakowa stale należących, któ 
rzy przy tegorocznyńfi poborze rekrutów 
nie stawili się, aby do dnia ostatniego Maja 
r. b. w Magistracie k. g. Miasta Krakowa, 
a mianowicie w Biórze konskrypcyjnem, ce 
lem zadosyćuczynienia obowiązkom wojsko­
wości i usprawiedliwienia dotychczasowego 
niestawiennictwa, stawali, albowiem prze- 
•iw tym, którzyby niniejszemu wezwaniu 

zadosyć nie uczynili, zarządzonem zostanie 
śledztwo i przymusowe dostawienie, nadto 
llegną wszystkim następstwom §§. 44 i 

45 prawem rekrutacyjncm oznaczonym 
mianowicie zaś karze pieniężnej do złr 
100 lub aresztowi do miesiąca jednegi 
a ewentualnie przedłużeniu służby wojsko 
WÓj O lat dwa. (3433-2 3)

Kraków dnia 28 Kwietnia 1863 r.

Obwieszczenie.

N.

43 9 <

15 3 1

5 31 
5 28

8 86

9 30 
9 5

11 20 11 16 
9 17 9 13

110 75 1.10 25 
110 75 1 0 25 
1 66 1 65 
I 66 1 65

5 30 
5 33 j 
9 3Z, 
1 79 
1 684 

76 20 
79 95 
74 15 
81 43 
312 25

85 651 -

4 93 J

7* 25
8 75

Beata »*/,
P a r y  i  4 Maj 1.

L o n d y n  4 Maja.
K.iu** •

9‘r 
•  If , 
90} 

104} 
98}

69 70

93 j

Pochygi oeobow e na kolejach łelazn  

O c h o d d z i y :
t  Krakowa Jo łVtsd«t<i 7- r»uo; z. so po po 

łudniu — do W arszaw y o a runo. — 
do Maczek 4. *0 po południu (gdmic 
nocuj*} ”  do W rocław ia  4 rano. “  
do Ostrawy (pr»<ł Bogumia (Oderkorg) 
do Pm*) •  rano. ~  do iMOWa 10. So 
nuio; 9. *0 wieomór ~  do IrWłiozki 
11. rano.

i  Wiednia do K rakow a  7.15 runo; I . 30 wioemór. 
■ O straw y  do K rakow a  11. runo. 
t  (Jtranicy do tśsczakowy 6.10 runo; 11.17 prme 

południem; 1 15 popołudniu. 
le  Hzczakowy do G ranicy  11.1* prmod południ0 0 : 

*- *® P° południu; 7. 5* wiooaór. 
m Iaoouu Jo K rakow a  6 .10 ru io ; s. 10 wi*eaór

P r * y c h o d * § :
do Krakowa  » W iednia  ». 45 runo; 7. 45 wie 

emór ~  * W arszawy o 5. 13 po połu 
dniu. ~  s Wrocławia i W arszaw y 9 
45 runo; 5. 97 wieeuór — a O strawy  
(prues Bogumin (Odorberg) do Psu* 5. 
17 wicouór — te  lM O w a  44 po po- 
Uduiu; 4. 15 runo "  * Wieliczki c 
10 wiocuor.

d i Liutioa  t  K rakow a B. 31 runo; 8. 40 wlccuór

[1315.J Przy dziesiątem w dniu 30tym 
l^wietnia 1863 r. przedsięwziętym losowa 
niu obligacyj indemuizacyjnych dla Wiel­
kiego Księztwa Krakowskiego wystawio­
nych, następujące obligacye do spłacenia 
wylosowane zostały, jakoto:

Obligacye z kuponami 
na 5 0  zlr.

1. 33.
na IO O  zlr.

N. 131, 156, 166, 300, 408, 459, 503, 
598, 749, 779, 818, 833.

na 5 0 0  zlr.
N. 31. 80.

na 1 , 0 0 0  zlr.
N. 237, 355, 453, 559. 569, 582, 678, 

701, 797 z częściową kwota 750 zlr. N. 
801, 803, 945.

Obligacye Lit. A..
N. 68 na 2870 ztr. N. 151 na 100 zlr. 
Powyższe obligacye wypłacone zostaną 

~  wedle istniejących przepisów w wylosowa­
n o  7o I nych kwotach kapitału po upływie sześciu 

miesięcy od dnia wylosowania w c. k. ka­
sie funduszu indemnizacyjnego w K ra­
kowie, która to kasa zarazem za niewy- 
losowaną część obligacyi pod Nr. 797 na 
1000 zk. nowe obligacye w wartości no­
minalnej na 250 zlr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
termipem wypłaty wylosowane obligacye, 
również uprzywilejowany austryacki bank 
narodowy w Wiedniu eskomptować będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia wys. 
c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z 
dnia 15. Czerwca 1858 r. do L. 13096 wy­
danego wykazują się ponownie następu­
jące już wylosowane a od terminu spłaty 
jeszcze nie opłacone obligacye a miano­
wicie :

A. wylosowane w dniu 30. Października
1858 r. obligacye z kuponami: 

na 100 zlr. Nr. 602.
„ 1000 „ „ 139.
n 5000 r „ 22.

B. wylosowane na dniu 30. Kwietnia 1859 
^obligacye z kuponami:

na 100 złr. Nr. 249.
„ 1000 „ „ 122.

C. wylosowana w dniu 31. Października
1859 r. obligacya z kuponami: 

na 500 złr. Nr. 60 z częściowa kwota
400 zlr.

D. Wylosowane w dniu 30. Kwietnia 
1861 obligacye z kuponami:

na IO O  zlr.
N. 26 i 85, nareszcie:
E. wylosowane w dniu 30. Kwietnia 1862 

r. obligacye z kuponami:
na 50 złr. Nr. 40.
„ 100 „ „ 34,80,313, 482 i 611.
»500  „ 143.

z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie 
obligacyj wyrażonych od terminu spłaty, 
to jest po upływie sześciu miesięcy od dnia 
wylosowania ustało, — i źe w razie gdyby 
kupony od tych obligacyj — uprzywilejo­
wany austryacki bank narodowy w W ie­
dniu spłacił, kwoty takowe od kapitału 
przy spłacie odciągnięte zostaną.

Z  c. k. Dyr. funduszu ii.d< mrizacyjntgo 
Kraków dnia 30go Kwietnia 1863 r.

Za c. k. Prezesa:
D r .  G u s ta w  H a i l iy .

(.2423-2-3) C. k. R&dcn Ngmiritnictwa.

2590, 2618, 2664, 2786, 3236. 3246, 3700, 
3733, 4201, 4436, 4815, 4893, 4918, 5062, 
5233, 5501, 5535, 5848, 5909, 6159, 6333, 
6576, 6593, 7168, 7192, 7261, 7293, 7306. 
7387, 7615, 8145, 8454, 8532, 8768, 8771, 
8852, 9080, 9257, 9263, 9555, 9754, 10,023, 
10,104, 10,139, 10,239, 10,359, 10 548.
10,805, 10,893, 10,915, 11,141, 11,367,
11,733, 11,757, 11,767, 11,868, 11,991,
12,003, 12,033, 12,112, 12,281, 12,377,
12.597, 12,789, 12,894, 12 919, 12,965,
13,007, 13,032, 13,037, 13,051, 13,340,
13,899 13,976, 14,329. 14,346, 14,539,
14,959, 15,087, 15,378.

na 500 złr.
N. 3, 20, 31, 37, 40, 67, 74, 78, 81, 

109, 111, 138, 160, 178, 277, 506, 535 
702, 1026, 1132, 1614, 1670, 1800, 1936, 
2286, 2295, 2304, 2406, 2436, 2484, 2575, 
2771, 2945, 2994, 3002, 3039, 3062, 3070, 
3103, 3108, 3115, 3410, 3433, 3581, 3720. 

na 1 ,0 0 0  złr.
N. 128, 167, 172, 524, 530, 532, 621, 

790, 812, 1396, 1578, 1629, 1673, 1723, 
1982, 2048, 2160, 2222, 2244, 2260, 2271, 
2285 2290, 2301, 2407, 2417, 2570, 2738, 
2749, 2778 3188, 3300, 3348, 3373, 3423, 
3460, 3474, 3475, 3593, 3890, 3901, 4077, 
4540, 4657, 4812, 4923, 4934, 4941, 5119, 
5165, 5263, 5268, 5313, 5397, 5699, 5702, 
5716, 5867, 6036, 6173, 6512, 6561, 6631, 
6652, 6697, 6724, 7322, 7423, 7503, 7660, 
7763, 7986, 8314, 8339, 8402, 8452, 8486, 
8570, 8886, 9318, 9478, 9604, 9701, 9796, 
9812, 9888, 9910, 10035, 10050, 10136, 

na 5,000 złr.
N. 135, 196.

ua 1 0 , 0 0 0  złr.
N. 29, 180.

Obligacye Lit. A .
N. 199 na

495 
688
798

1308
1636
1686
1928

i  25 
5 29} 
» 12} 
1 76 
1 66 

75 50
79 25 
T3 25
80 68 
>10 25

Kwietnia

— 34} 

- j j l }  
88  —

Obwieszczenie.
[N. 1316] --------------

Przy dziesiątem w dniu 30go Kwietnia 
1863 r. przedsięwziętćm losowaniu obli 
gacyj funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
zachodnićj następujące obligacye do spła­
cenia wylosowane zostały, jako to : 

O b l i g a c y e  z k u p o n a m i  
na 50 złr.

N. 243, 1297, 2152, 2253, 2940, 3019, 
3143, 3327, 3368. 3900.

na IO O  złr.
N. 462, 465, 901, 1279, 1345, 1773, 

1880, 1893, 2016, 2268, 2305, 2425, 2497,

1500 złr.
440 

5430 
3150 
4190 
1700 
1190 
1120

Powyższe obligacye wypłacone zostaną 
wedle istniejących przepisów w wyloso­
wanych kwotach kapitału po upływie sze 
ściu miesięcy od dnia wylosowania w c. k. 
Kasie funduszu indemnizacyjnego w Kra­
kowie.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
terminem wypłaty wylosowane obligacye 
również uprzywilejowany austryacki Bank 
narodowy w Wiedniu eskomptować będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia wy­
sokiego c. k. Ministeryum spraw wewnę­
trznych z dnia 15. feerw ca 1858 do L. 
13,096 wydanego, wykazują się ponownie 
następujące wylosowane i od terminu spła­
ty jeszcze nie spłacone obligacye, a  mia­
nowicie :

A ) wylosowane w dniu 30 Października
1858 r. obligacye z kuponami: 

na 5 0  złr.
N . 7 1 4 , 8 4 7 , 1685 .

n a  I O O  złr.
N. 2201, 2704, 4105, 5206, 5566, 6161. 

7831, 9160.
na 5 0 0  złr.

N. 856.
na lO O O  złr.

N. 1222, 5059.
B) wylosowane w dniu 30.

1859 r. obligacye z kuponami:
na 5 0  złr.

N. 1033, 2566.
na IO O  złr.

N. 2553, 5064, 5348, 6637, 6875, 8580.
ns 5 0 0  złr.

N. 850, 1498,
na 1 , 0 0 0  zlr.

N. 2664.
: ■ WTŻł X hi V,T - L ■

C) Wylosowane w dniu 31. Październi­
ka 1859 r. obligacye z kuponami:

na 5 0  zlr.
N. 575, 773, 1501,

na IO O  złr.
N. 983, 4115, 6540, 7655.

na 5 0 0  złr.
N. 349.

na 1 , 0 0 0  złr.
N. 955, 5880. ®
D) Wylosowane w dniu 30. Kwietnia

1860 r. obligacye z kuponami:
na 5 0  złr.

N. 1009, 2520.
na IO O  złr.

N. 327, 867, 2314, 3741, 6047, 6461, 
7524, 10210, 10546.

na 5 0 0  zlr.
N. 848, 1792,

na 1 , 0 0 0  zlr.
N. 372, 2393, 4394, 4691, 5458.
E) Wylosowane w dniu 31. Październi­

ka 1860 r. obligacye z kuponami:
na 5 0  złr.

N. 1980, 2147, 2832.
na IO O  złr.

N. 7610, 8411, 10385, 10660, 11,192.
na 5 0 0  złr.

N. 661, 921, 2656.
na 1 , 0 0 0  złr.

N. 2718, 2844.
Obligacya Lit. A .

N. 1003 na 450 złr.
F) Wylosowane w dniu 30. Kwietnia

1861 r. obligacye z kuponami: 
na 5 0  złr.

N- 309, 1229, 1996, 2644, 3036.
na IO O  złr.

N. 1748, 2702, 5687, 6948, 7848, 8306, 
11117, 11621, 12472, 12645, 12682. 

na 5 0 0  złr.
N. 806, 2979.

na lO O O  złr.
Nr. 6175. 6567, 7427.

na 5 , 0 0 0  złr.
Nr. 253, 893.
O. Wylosowane w dniu 31. Pażdzierni- 

ia  1861 Obligacye z kuponami.
na 5 0  złr. 6

Nr. 676, 1917, 2468, 2572, 2852.
na IO O  złr.

Nr. 964, 982, 1171, 1634,2520, 3224, 
7568, 7844, 7870, 8918, 9400, 9699,,

10,052, 10,334, 11,546, 11,985, 12,280. 
12,379, 12702, 12,748.

na 500 złr.
Nr. 405, 609, 757, 1,824, 1,964, 2,446, 

3,037.
na 1 , 0 0 0  złr.

Nr. 1,649, 1,800, 4299, 4630.
na 5,000 złr.

Nr. 839.
H. Wylosowane w dniu 30. Kwietnia 

1862 obligacye z kuponami.
na 50 złr.

Nr. 263, 812, 1,138, 1881, 1,941, 2,022 
2,349, 3,121, 3,626.

na 1 OO złr.
Nr. 502, 1,300, 1,887, 2,057, 2,599

2,992, 3,038, 3,727, 4,047, 4,433, 4471
4,738, 5,037, 5,917, 5,967, 6,057, 7,558,
8391, 8772, 9243, 10179, 10713, 11015  ̂
11229, 11270, 11382, 11521,11684, 12096, 
12118, 12312, 13467, 13716, 13808,13998

na 500 złr.
N. 241, 580, 786, 936, 1103, 

na 1 , 0 0 0  złr.
N. 283, 417, 515, 628, 1737, 2.215

2304, 2335, 3880. 4450, 4858, 4968, 7804 
na 5 , 0 0 0  zlr.

N. 54, 490.
na 1 0 , 0 0 0  złr.

N. 100.
Obligacye Lit. A .

N. 171 na 200 złr., N. 2848 na 70 złr. 
tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie 

obligacyj wyrażonych od terminu spłaty, 
to jest po upływie sześciu miesięcy od 
dnia wylosowania ustało, i że w razie gdy- 
)y kupony od tych obligacyj uprzywile 

jowany austryacki Bank narodowy w Wie­
dniu spłacił, kwoty takowe od kapitału 
przy spłacie odciągnięte zostaną.

Nareszcie czyni się wiadomo, że, w księ­
gach kredytowych c. k. Kasy funduszu in­
demnizacyjnego następujące zastrzeżenia 
wpisane są:

1) przez Właścicieli doniesiona strata 
obligacyj z kuponami:

na IO O  złr.
N, 2494, 6982, 9917, 9918.
2) rozpoczęta amortyzacya obligacyi z ku­

ponami :
na 50 złr.

N. 1804, 1956.
na IO O  złr.

N. 9532, 12545, 12546, 13908, 13909 
13910, 13911.

na 500 złr.
N. 644, 1313, 3237, 3483.

Obligacye Lit. A .
N. 237 na 350 zlr., N. 2473 na 90 złr., 

N. 3038 na 270 złr.
3) już dozwolona amortyzacya obliga­

cyi z kuponami:
na 50 złr.

N. 1627.
na IO O  złr.

N. 196, 576, 805. 1080, 1081, 3785,
6 0 6 5 , 7 6 7 G, 8 5 4 0 , 8 5 4 1 , 1 1 3 7 0 .

na 500 złr. (3114-2-3)
N. 1734, 2182.

I Z  c.k. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego 

Kraków dnia 30go Kwietnia 1863.
Za c. k. Prezesa:

D r .  G u s ta tv  H a i l i y ,
C. k. R adca Nam iestnictw a.

C .  k r .

KOLEJ
so AinitassCL —

K A R O L A
Wk

u p r z .

GALIO.
L U D WI K A

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dla ruchu kolei z Krakowa do Lwowa potrzeba

Nafty do oświetlenia
w ilości 500 cetnarów wagi cłowej.

Takowa powinna hyc czystą, trzymać 4 5  do 4 8  stopni i ma się odsta­
wiać na kałde żądanie miesięcznie, parlyami po 30  do 50  cetnarów na ozna­
czone miejsce liweruuku w przeciągu dni 10 rachując- od daty doręczenia oh- 
stalunku.

Wzywa się mających chęć do dostawiania, ażeby przysłali próby dobrze 
opieczętowane z dokładną adresą własną do < l n l * l  1 3  M a j a  r. b. do na­
szych magazynów w Krakowie lub w Przemyślu, oferty zaś pod adresą: 
do „Zarządu centralnego ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola 

Ludwika w Wiedniu^ Ęeidensęhuss, gmach Zakładu kredetowegoa
najdalej do dnia 3 0  flaja

Oferta winna zawierać ceny od cetnara netto wagi cłowej, nafty 45  albo 
48  stopniowej franku do Magazynu w Krakowie, lub we Lwowie, być zaopa­
trzona marką 5 0  centową i napisem : „ O f e r t -I I I f l  l l W C r i i n e l Ł  N a f t y /  

Wiedeń dnia 24  Kwietnia 1863. (2435-2 -3 )

Ck. uprzywil. kolej galicyjska Karola Ludwika.
1 ^ 1 ) 0  jednego większego HANDL U 
Korzennego W in  i Towarów materyal- 
riych w Krakowie poszukuje się

Snbjekta
z dobremi świadectwami, oraz

PRAKTYKANTA
nie tutejszego, który ukończył przynsj- 

inaiej 4tą klasę.
Bliższa wiadomość w A d  mi n i s  t r ą c y

G z : i S U a  (3437-1-3)

Tr z y  i  o k o je  fr< ntowe umeblowane z ku 
chnią do wynajęcia pod Nr. 497 na ulicy 

św. Józefa frontowe na pierwszetn piętrze od 
3go Maja b. r. (2382-2)

Te k tu r y  d o  p o k r y w a n ia  d a c h ó w  430 * y
g i n  knidrutuwych □  po oenie 1 z l r  80 oaut. 

w. a. jeal do sprzedania Wiadomoiń a p. Szczu­
rowskiego przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. jjjj 
Gdzie zarazom można inalońd osobę sdolof do za- 
rzijilu, czyli adminiitraoyi Kealaońoi lub prowadzeni* 
fabryki w mieńoie Krakowie za odpowiednia kaacya.

(J38C-2-3)

Fachy, Kasy t Pułki,
i. Handlu korzennego są do sprzedania. B liż­
sza wiadomodń w don u „pod Murzynami,“ 
w Krakowie.____________ (23i>3-l-3)

P. R o s a l i a  J ta  m it-n ie ć  k i t , 
czy też M L om on icka , raczy się 
zgłysić po wiadomość o Ludwiku tegoż 
samego nazwiska, w Kantorze Hotelu
S a sk ieg o

N ow o w y n a le z io n a

g u m i - e l a s t y c z n a  t ^ u s t o ś c  

n a  s k ó r y ,
która w doskonałości o tyle wszystkie in­
ne dotychczasowe tłustości przewyższaj i i  
nietylko konserwuje wszelkie gatunki skór 
i wyroby z tychże, jako to: szory, chomonly, 
powozy, fartuchy, siodła, miechy, rzemienie, 
wszelkiego rodzaju obuwia i. t. d. ale nadto 
podnosi wartość tychże tak dalece, że tłu- 
slość tę do wynalazku pierwszego rzędu 

w tym rodzaju policzyć można.
Tłustością tą nasmarowana skóra, staje 

się giętką, miękką, a tem samem od pęka­
nia zabezpieczoną; wsiąkając w pory naj­
gęściejszej skóry zasklepia się w tychże i 
tworzy jednostajne włókno, przezco żadna 
wilgoć ani woda, chociażby i dłuższy czas 
na nią wpływała, nie przejdzie przez nią.

Niżej podpisany ośmiela się tem mocniej 
tę tłustość polecić S. P., ile że co do do­
skonałości i umiarkowanej ceny, wynalazek 
ten przewyższa wszelkie inne tego rodzaju 
wyroby i jako pierwszy krajowy na szcze' 
gólną zasługuje uwagę.

Zwracam także uwagę miłośników po­
lowania, że użycie tej tłustości na obówie 
Jest jedynym środkiem od uniknięcia ka­
tarów i z tego wynikających słabości.

Główny skład u podpisanego dokąd się 
te* pp. aptekarze i kupcy, chcący mieć 
składy komisowe listownie udać raczą; także 
dostać można we Lwowie u pp. apteka- 
rz)’: Teofila Pajęckiego w rynku pod jele­
niem, A. Berlinera (dawniej Laneri), Zygm. 
Ruckera (dawniej Tomanek), i w labora­
torium chemicznem W. Tepy ulica wałowa 
* w handlu N. A. Boziewicza, w Krako- 
w*e w handlu Karola Rżący i Józefa Johna, 
w Bóbrce u J . Czarnika apt, w Bochni 
u P. Niedzielskiego, w Buczaczu u M. L i-  
pschiltz, w Dąbrowej u S. Witkiewicza a p t , 
w Drochobyczu u W. Kleczkowskiego apt., 
w Kołomyi u J. Sidorowicza, w Monaste- 
rżyskach u J  Lipschiltz, w Przemyślu w han­
dlu Ed. Machulskiego, w Rozdole u J. Krzy- 
ianowskiego apt. w Rzeszowie w handlu 
Scheittera i Spółki, w Samborza u J. Riedla 
a P t-, W Sanoku U J. Jdklitz, W Skałacie 
u W. Diełz, w Stanisławowie u Tomanka 
apL, w Stryju  u Kornbergera apt., w Tar­
nopolu u Ed. Kiernika apt., Tarnowie u J. 
Johna, w Zaleszczykach u J  K o d rf skiego, 
W Żółkwi u St. Michalskiego, w z,urawnie 
u W  Postipskiego apt.

| C e n a  puszki mniejszej 50 kr. w. a.

Niilzhiiinu Górny, ISzlązku.
Siła uzdrawiająca zdrojów Górno Salzbrańskich w chorobach piersiowych 

brzuchowych powszechnie jest uznaną. Pora wód i w i e l k i e g o  z a k ł a d u  
ż ę t y c y  (serwatki)

rozpocze/a się % dniem 1 Maja !*!)•
Zakład dostarcza s e r w a t k i  (żętycy) k r o w i ć j ,  k o z i e j  i o w c z e ) ,  a

wedle potrzeby i lekarskiej, niemniej mleka oślicy i świeżej słodkiej maślanki.
U żyw anie obfitujących w  żelazo kąpieli zdrow ych  "Weisenbad, Wall, 

brunnen, Sonnenbad i K ram erbad trwa od 15go Maja do 15 Wrze­
śnia, sztuczne kąpiele wszelkiego gatunku, robią się w każdym czasie. Od 15go 
Czerwca do 15go Sierpnia bywają i kąpiele serwatkowe dostarczane. Dla wy­
gody Publiczności znajduje się tu i stacja telegraficzna. Zwracamy zarazem uwa­
gę na instytut leczenia gimnastycznego, urządzony przez Doktora Strachlera. In­
stytut ten rzeczywistą jest potrzebą u wód zajmujących się głównemi cierpie­
niami piersiowemu i brzuchowymi. Szukającym  p o m i e s z k a ń  najdokła­
dniejszych udzieli objaśnień Inspekcya wód.

( 2 4 3 3 1 2 ) Zarząd W ód Księcia Pszczyńskiego.
      —   ...............................................................................

(3306-3-4)

„ większej 85 „ , 
Kalikst Krzyżanowski,

aptekarz w ŹCłŁwi.

SKŁAD CYGAR
prawdziwych

Hawajskich i iamlmrgskich,
(en gros et en detaile)

pod  tirm ą:

Kary &  Przedecki 
W  WROCŁAWIU,

ulica Schuhbriicke N. 84, I. piętro, (vis k vis lombardu),
poleca się szanownćj Publiczności Cygaram i otlleża-łenil, sprowa- 
dzonemi w znacznych partyach z Antwerpii, Amsterdamu i Ham­
burga: również jak i P apierosam i bez munsztuków i z munsztu- 
kami z fabryki , , Jjts F e n n e “  w Petersburgu, po cenach fabrycznych; 
także Papierosy llaw ań sk ie  z czystego tytoniu i liścia, nie zawie­
rające części papieru.

Znajdują się u nas także Cygara z roku 1850, które dobrym pa­
laczom polecamy.

Obstalunki osób na prowincyi zamieszkałych, z największą akuratno- 
ścią wypełniamy. ■ (2430-1 3)

Clayton, Schuttlerworth i Spółka
A Ł 7 W '

In żyn ierow ie roln iczy i fabrykanci m aszyn z Lincoln
w Anglii,

p o l e c a j ą  s w o j e

MASZYNY GOSPODARCZE,
m ianowicie:

uprzywilejewane i nagrodą zaszczycone przenośne maszyny parowe, młocarnie pa­
rowe, młocarnie z kieratem, młynki do czyszczenia zboża, młyny parowe do 
mielenia zboża, młyny do rozgniatania i szrutowania, do wyciskania makuchów 
olejnych, maszyny do krajania buraków, do łuszczenia kukurudzy, pompy, siecz­
karnie, tartaki, brony, walce, ekstyrpatory i kultywatory, siewniki, motyki konne 
i ręczne, maszyny do koszenia, do przekładania stan.«, grabie, maszyny do pra­
sowania siana, do robienia cegieł i rur do drenowania, rozmaite sprzęty rolnicze 
ręczne — upoważniają

p- M i a r o l a  W e r n e r a  w e  L w o w i e ,
do przyjmowania dla nich zamówień z Galicyi, Bukowiny i Hosyi po cenach fabrycznych 
do udzielenia na każde żądanie dotyczących osób cenników, rysunków i broszur, oraz do 
dawania wszelkich żądanych objaśnień.

K a r o l  W e r n e r ,
(2369 3-8) _______  kupiec pod Nr. 95%  jako pełnomoanik.

Nakładem i Czcionkami Drukarni „C ZA SU / Rządzea Drukarni, Antoni Rother.


